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P rz e d p ła ta  wynosi:
W Krakowie:

aneuięcKuie I złr., kwartalnie li z łr .,; 
półrocznie <5 zł., rocznie I - zł.

ńa odnoszenie do domu dolicza sie 9*"» cnt. 
miesięczni-.

Na prowincji I w całej monarchii 
Austro-Węgieiskle]:

m Bsn cznie 9 złr. 3  -V cnt., kwartalnie 
A itr. półrocznie 8  złr., rocznie 1® złr.

JNbmo? płjcdyń - j Ł oat.
wychodzi codziennie, a więc i w niedzielą o fjodz. 8 rano
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Cena ogłoszeń:
fta wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz ciulów, za nastę­
pu- po 3 centów. — Dtobne ogłosze­
nia zwykłym druaiem po 9  cnt. od 
wyrazu, tłustym diakiem po £  cnt. od 
wyrazu. M-nimum ceny drobnych ogło­
szeń cnt. „Nadesłane* po cnt.

od wiersza ,

; Adrr dla teUżriwów:
- -  K R A K Ó W *

E*d«k«jgi e5« swatać,

eI>w .o' jw f i

Prace przygotowawcze 
do Sejmu.

IX .

Podniesienie uprawy tytoniu.
Przed dwoma laty uchwalił Sejm we­

zwać rząd, aby otoczył opieką upadającą 
w Galicji produkcję tytoniu. Na .em sa­
mem posiedzeniu polecono W ydziałowi 
krajowemu zbadać stan i przyczyny u- 
padku tej produkcji w naszej dzielnicy 
i przedstawić na najbliższej sesji sejmo­
wej odpowiednie wnioski.

Rząd do tej pory nie uznał za stóso- 
wne uwzględnić wezwania Se mu, a przy- 
naimniej nie uwiadomił o decyzji swej 
Wydziału krajowego.

Ten ostatni, stosując się do odebrane­
go polecenia, odniósł się dnia 28 czerw 
ca 1888 r. do osób znających dokładnie 
stosunki uprawy tytoniu, z prośbą o in­
formację co do stanu i przyczyn upadku 
ważnej gałęzi produkcji, oraz o wskaza­
nie najodpowiedniejszych środków zarad­
czych. Na wezwanie to odpowiedział mię­
dzy innemi książę Leon Sapieha, że „pod­
niesienie uprawy tytoniu leży przeważnie 
w mocy c. k. rządu“ , Który zakupując co ­
rocznie od W ęgier za 5 miljonów złr. 
tvtoniu, przeznacza na Galicję zaledwie 
jedną siódmą część tej sumy, chociaż 
„wszyscy fachowi przyznają galicyjskie 
mu tytoriowi te same własności, « 3 wę­
gierskiemu, a pod niektóremi względami 
nasz galicyjski tytoń przewyższa nawet 
węgierski, jak np. jako liście nr zawitkę 
cygarową". Nadto stwierdził Wydział kra­
jow y, że Dyrekcja zarządu monopolu ty­
toniowego, protegując produkcję węgier­
ską i dla ułatwienia sobie kontrolii, spro­
wadza do tutejszych fabryk tytoń nie z 
Węgier, lecz nawet z po za granic mo- 
narchji liście tytoniowe, chociaż nie by­
łoby o mo trudno w kraju w t(j samej 
jakości, B jłe tylko magazyny odbiorcze 
płaciły producentom każdy towar we­
dług rzeczywistej jego wartości. Co gor­
sza że Dyrekcja przeznacza do od­
bioru liści tytoniowych urzędników ma­
nipulacyjnych, po największej części nie­
doświadczonych , nie znającuch języka 
krajowców, często nawet wykształcenia 
fachowego, technicznego nieposiadających, 
którzy nie pojmując wsnulności interesu 
rządu i kraju, nieusprawiedliwioną suro­
wością i wogóle niewłaściwem postępo­
waniem przy odbiorze tytoniu, na znaczne 
niekiedy straty narażają producentów, 
odstraszając ich tern samem od koszto­
wnej produkcji. Rząd wprawdzie utrzy­
muje, że delegowani przez Rady powia­
towe do odbioru tytoniu mężowie zaufa­
nia nigdy nie wnosili zażaleń przeciw 
nieodpowiedniemu klasyfikowaniu liści ty­
toniowych uważa to za dowód, że przy 
tej czynności dzieje się wszystko prawi 
dłowo, ale W ydz ał krajowy słusznie u- 
waża brak zażaleń ledynie za dowod nie­
dbalstwa ze strony mężów zaufania. Zre- 
dztą śmatyńak. Wydz-ał pow. oświadczył, 
że jego delegaci „odnosili się do W ie­
dnia z zażaleniem na niesłuszną klasyfi­
kację —  ostatni raz w styczniu b. r. — 
zawsze jednakże bezowocnie, z przysporze­
niem tylko kosztów ula pokrzywdzonego 
plantatora“ .

Rzecz więo prosta, że producenci nie 
taehęceni odpowiedniemi cenami za to­
war lepszy, nie pielęgnują go dosyć sta­
rannie w czasie wegetacji a nadto żałują 
grosza na odpowiednio urządzone suszar­
nie. Znaczna li ,zba posiedzicioli ziem­
skich wogóle zaniechała uprawy tytoniu. 
Dla tego też, kiedy w roku 1860 było 
pod nią 3630 hektarów przeznaczonych, 
zmniejszył się obszar ten do roku 1889 
przeszło o połowę, bo obejmował zale­
dwie 1790 hektarów

Ponieważ upadek tak ważnej gałęzi 
produkcji budz.ć musi poważne obawy, 
wnosi W ydział krajowy, aby Sejm pole­
cił m u :

a) postarać się o fachowo (teoretycznie 
i praktycznie) wykształconych nauczy 
cieli, instruktorów do uprawy tytoLiu;

b) zainicjować za pośrednictwem Tow. 
uprawy tytoniu założenie w roku 1891 
trzech suszarni gminnych, po jednej w 
każdym z trzech rejonów plantacyjnych 
(Czortków, Buczacz, Śniatyń);

c) założyć przy krajowych szkołach 
rolniczych w ŁLorodence i Jagie’ nicy a 
nadto u znanych plantatorów w każdym 
z trzech rejonów plantacyjnych, po je ­
dnym ogrodzie doświadczalnym dla upra 
wy tytoniu.

Na cele powyższe żąda Wydział kra­
jowy kredytu do wysokości 5600 złr. i 
to ad a) 1600 złr,, ad b) 3000, ad c) 

k  1000 złr. w. a.

.....................  ■ ■■ -  -  —  m m m m mm ą  wm
f  ;

Rząd centralny powinien, zdaniem W y no **a H  głosujących, p. Antoniego Brj -  ̂stu wienia Drooozycyj. Przyjęcie ich przez 
dz ału krajowego, przedewszystkiem ust ska, właściciela realności v Bulowicach Sejm podniosłoby moralny poziom teatru 
nąć wszystkie wyszczególnione powyżej 10 glosami. poisk.ego. Zyskaliby na tem bezpośre-
nieprawidłowości a nadto powoływać na 4) Dla członka z miaat miasteczek m. dnio autorow.e i aKtorowie. Eatreprene- 
lustratorów plantacyj ludzi fachowo wy- 7 głosującycn, wybrano zastępcą p. Fran rzy nie osiągnęliby bezpośrednich kor y- 
kształconych i częściej wysyłać ich w o-, ciszka Nabowskugo, właściciela realności j ści, owszem, ograniczono!)/ rcb ściślejszą 
kolice trudniące się uprawą t.ioniu, ce - ,w  Białej, 5 głolami. ‘ kontrolą i wymiarem kar za zbiegłych
leni pomnażania plantatorów i czuwania, ' 5) Dla członka i grupy najwyżej opo- aktorów i za niedbalstwo w urządzaniu
aby im o. k. zarządy fabryk dostarczały datkowanych, wybrano zastępcą na 2 g ło -. widowisk.
wyborowego a zastosowanego do w arun-Jsuiąoycb p Franciszka r Strzygowskiego i Czy teatr krakowski z dzisiejszą nie-
ków miejscowych nasienia. W e własnym | (młodszego), posła na Bejm krajowy, 2-ma“ "
i producertów interesie mógłby rząd nad- 1  głosau i. u* >
to wyznaczyć dla włościan drobne pre-j, 6) Dla członka z g-upy większych po 
mje, za najlepiej do odbioru przygotowa-jsiadłości, wybrano zastępcą na 4 głosui»- 
ne liście tytoniowe i subwencjonować od cych 3 głosami ks. Knyczt, pioboszoza w 
powiednio urządzone s szarnie. I Oświęcimiu

Jak widzimy W ydział krajowy myślą; P° wyczerpaniu w ten sposób porządku 
na razie o okolicach, w których uprawa dziennego, p. Antoni Wrotnowaki w stoso- 

................... ” ■ ’ wnej przemowie podniósł, ażeby zgroma-tytoniu już jest znana. Nie wątpimy że 
prędzej czy później wejdzie n& porządek 
dzienny także sprawa rozpowszechnieni! 
tej znajomości w innych p o w ia t a c h  naszej 
dzielnicy.

Z prowincji.
(Listy „Kuriera Polskiego*).

Biała  4 października.

Dnia dzisiejszego nowo wybrani członk-' 
wie Rady powiatowej bialskiej zgromadzili 
się około godziny 11 przed południem w 
sali Rady powiatowej, w celu nkonstytuo 
wania cię. Posiedzenie zagaił c, k. starosta 
p. Eugonjusz Kraus. Po dokonanym wybo 
rze przewodniczącego zgromadzenia, którym 
wybrano p. Antoniego Wrotnowskiego, wła­
ściciela dóbr Bielany i Łęki, przedłożył p, 
starosta zgromadzeniu akta dokonanych w y­
borów i wezwał je do ukonstytuowania się 
przez wybranie prezesa, wiceprezesa i człon­
ków Wydziału.

P. przewodniczący po wysłuchaniu wniei 
skn p. Hermana Czecza i uchwale zgroma­
dzenia, zarządził utworzenie dwóch komisyj 
skrutacyjnych po trzech członków, do jednej 
powołano p. H. Czecza, p. Macieja Kra- 
marczyka i księdza K n ycza , do drugiej 
p. W ysockiego, p. dra R osnę-a i p. Fr, 
Olmę. Pierwsza sprawdzała wybory z w ię­
kszych posiadłości, najwyżej opodatkowa 
ny e h i

dzenie z powodu, iż były prezes Rady po 
wiatowej, p Stanisław Klucki, wskutek 
nadwątlonego zdrowiu, jeszcze przód nkon 
stytnowaniem się Raay usunął się od u- 
rzędowania, uchwaliło przesiać mu naj- 
głębtize podziękowan.e za jego kilkunasto­
letnią pracę około dobra powiatu, co też 
zgromadzenie uchwaliło.

Póżniii p. Starosta ■ powite) stosowną 
pr omowa fowo ukonstytuowaną Radę, a 
w odpuwiedzi na takową przemówił nowo 
wybrany prezes, p. Herman Czecz, przyrze­
kając zadosyduczyni ; według sił swoich, 
w zupełności swojemu trudnemu stanowi­
sku, prosząc zarazem o poparcie w tych 
zamiarach reprezentanta Rządu, przyczem 
z powodu, iż Rada ukonstytuowała się w 
dniu imienin Najj. Pana, podniósł na cześć 
najmilościwiej nam panującego okrzyk 
„Niech ż y je !" , co też zgromadzenie trzy­
krotnie powtórzyło

jxoi <> r

Złota pod Czchowem 6 października.
W  dniu 29 trześnia b. r. jako w dzień 

patrona Kraju i odpustu w naszej parafii, 
pod którego wezwaniem jest nasr kośció­
łek, został poświęcony o lia z  iw. Michała, 
pendzła p. Walerego Eijasia. Obrar ten 
został kupiony w połowie z dobrowolnych 
datków parafian, zebraniem których zajął 
się miejscowy proboszcz, ks. Ignacy Zio- 
łowoki, a w połowie z funduszów ś p. Ni
tów. Trzeba było widzieć dawniejszy ooraz 

knrji miast i miasteczek; druga i św. Michała, większą cześć którego zaimo
z kurji mniejszej włauności. Na czas czyn- “ ał bardzo obrzydliwy potwór. To też 
ności zawieszono posiedzenie. Gdy komisje v wielką zasługą jest wyżej wymienionego 
czynność swą ukończyły i posiedzenie zno-S księdza proboszcza, że obraz dawniejszy u 
wu otworzono, zgromadrenie na wniosek sunął, a w miejsce tegoż postarał się o no 
komisyj uznało wybory za legalnie prze-1 wy piękny obraz. O samym zaś obrazie 
Drowauzone i wszystkich wybranych do Ra-1można powiedzieć: 
dy uchwaliło przypuścić. 1 j „Dzieło mistrza chwali*.

Z kolei więc przystąpiono do wyboru j M. C.
prezesa. Do kom ifi skrutacyjnej powołał 
p. przewjdniczący pp. dra Jana Rosnera, 
drr Gnstawa Nowaka i dra Dworzańsk;“ go.
Z przeprowadzonego kartkami głosowania 
okazało się, że na 24 głngnjąoych, otrzy­
mał p. Herman Czecz 22 głosów, p. Ar 
toni 'Wrotnov’ski 1 głos i dr. Jan Rosner 
1 głos, a zatem prezesem wybrany został 
p. He'man Czecz, właściciel dóbr w K o­
zach, dotychczasowy wice-prezes Rady po­
wiatowej.

Następnie przystąpiono do wyboru wice­
prezesa. Na tę lamą liczbę głosujących, otrzy­
mał ks. proboszcL w Białej, Józef Hamer- 
lak 16 głosów, p. dr Jan Rosner 6 gło- Uchwalono Dotrzebę wysyłania za gra- 
sów, p. dr. Jan Cieszyn ki 2 głosy, a za uicę artystów jako Ptypendystów. Kwali- 
tem ks, Józef Hamerlak został wybrany w i-ffik aeje  entreprenera podlegać mają oca-

S C E N A  P O L S K A
WOBEC SEJMU.

PBZEZ
TIPI r H E I O H B R i l  .

(Ciąg dalszy)

ce prezesem.
Do Wydziału powiatowego wybrani zo­

stali :
a) z knrji mniejszych własności na 11 gło 

sującycb, jednomyślnio Maci ą Kramarozyk, 
właściciel realności z Osieka, dotychczaso 
wy członek Wydziału powiatowego;

b) z kurji miast i miasteozek n» 7 g ło ­
sujących, wybrany został 4 głosam p. dr. 
Jan Rosner, adwokat w B iałej;

c) z kurji najw żej opodatkowanych na 
2 głosujących, wybrany został jednomyślnie 
p dr Jan Cieszyński adwokat w Białej, 
członek z miast i miasteczek;

d) z kurji większych własności ns 4 gło- 
sujących, wybrany został trzema głosami 
br. Adrjan Lariss, właściciel dóbr;

e) z całej Rady powiatowej na 24 głosu 
jącyc.h po pnwtórnem głosowaniu, wybrany 
■ostał p. Józef Ledwuri, naczelnik gminny

dostateczną subwencją, cz; opera i w za­
wiązku będący balet we Lwowie z nie­
dostateczną zapomogą, zdołają na przy­
szłość zadość uczynić słusznym wymaga­
niom, tego nie rozważano. Przeciwnn, o 
z-ównaniu subweLC)i krakowskiej z lwow­
ską, nio mogło być podczas ankiety mo­
wy od chwii., gdy dało się słyszeć sta­
nowcze zdanie posła, iż entreprenorowie 
umieją tylko ciągle dopraszać się o zwię­
kszenie subwencji. 1

Najlepiej wyszedł na naradzie leatr 
ruski wędrowny, bo lubo reprezentai ci 
żywiołu ruskiego, ci, którzy na Rusi rej 
wiodą, odmówili udziału w naradzie, za­
przeczyli potrzeby takiego teatru, jedna 
kowoż narada uchwaliła jednem yśbie 
podniesienie subwencji teatrowi z 6000 
złr. do 8000 złr., to jest zrównanie z te­
atrem poiskim w Krakowie, który ma 
drugie tyle obowiązków i względ-nr któ­
rego publiczność ma drugie tyle wy­
magań.

dy poruszenie potrzeby powiększenia 
subwencji nie mogło mieć pomyślnego 
załatwienia, próbowano entrepryzom do- 
pomedz innym sposobem. Ozwał się głos, 
iżby wyznaczono dla teatrów osobny fun­
dusz, na formowanie męzkiej i żeńskiej 
garderoby teatralnej, któraby była inwen- 
tarycznie przechowaną, jaKO własność 
teatru, & nie entreprenera. To rzecz nie 
nowa , lecz praktykuje się przy teatrze 
warszawskim i przy wszystkich rządo­
wych i zagranicznych. Propozycja ta, tak 
naturalna, rozweseliła grono poważne, 
któremu wydawało «■§ zabawnem, iż kraj 
ma sprawiać aktorom kostjumy. — Może 
to i śmieszne jem w oczach tych. którzy 
nie znają praktyki teatralnej, ale z dru 
giej strony, jak długo entreprener jest 
właścicielem biblioteki i garderoby tea­
tralnej, tak aługc Scena polska doznawać 
będzie niezwalczonych przeszkód w swym 
systematycznym ' roz yoju ,? a newet prze­
chodzenie entrepryzy z rąk jednych do 
drug:c b , może natrafić na trudnośei nie 
do usunięcia, co świeża stwieraza praktyka.

Wnioskodawca stanie przed Sejmem 
z propozycją, iż wzięcie obudwu teatrów 
w administrację krajową byłoby pożą- 
danem. Proponować tego jednak me bę­
dzie, bo nie ma w tej chwili danych 
wadom ych. Ileby administracja taka ko 
sztować mogła.

Sejn? przyjmie, bo przyjąć musi pro­
pozycje, o utrzymanie entrepryz prywa­
tnych Ogół może nie uzna racji wnio­
skodawcy, bo juz i podczas ankiety, 
objawiało się przeitonanie (St. br. Badem), 

,z e  administracja krajowa nie powinnaby 
kosztować więcej od prywatnej.

Zastanowić by się należało nad tem 
twierdzeniem.

Biorę pod rozwagę wiadome cyfry te­
atru krakowskiego. Teraźniejsze dochody 
i wydatki.

Dochód brutto (od 200 widowisk)
złr....................................................

Z  9-c;u redut (43, 91, 63. 114,
151, 86, 136, 54, 64) złr. .

Z koncertów i po za. t^atrowych

Oczywiście, że ten rachunek jest tylko 
przypuszczalny, zwłaszcza, że liczyłem 
wyższy dochód bo od 200 widowisk, 
gdj ;ego roku było mh tylko 182. :

G iy b j kraj brał teatr krakowski na 
swój rachunek, wypadłoby inaczej cy ­
fry dochodu i iozchod.u rozwazycs11' w

Administracji krajowej oapadłby d o ­
chód 2500 złr. z subwencji rządewej, o 
tę więc sumę należałoby subwencję kra­
jową podwyższyć. Są nadto pozycje, któ- 
reby wziosły za objęt.em teatru przez 
kiaj, to je s t : n  w k . i

1) Zwiększenie honorarjów autorskich 
i tłumaczy.

2) W yższe w/nagiudzenie aktorów dru­
gorzędnych, m ianowicie artystek tych, 
które mają obowiązek sprawiania kostju- 
mów. ii

3) Sprawianie garderoby kostjumowej 
artystkom. ■

4) Odpowieania zapłata służby. ‘ ‘ Gdy 
dziś bowiem bileterki pobierają po 25 
centów od widowiska, musieliby służoę 
pełnić umundurowani bileterzy i płatni 
miesięcznie. ■ '>

5) Należałoby opłacać dyrektora arty­
stycznego i administratora teatru. Dwie 
te posady więcej by nochłoneły, ! niż 
dzisiejszy dochód entreprenera wynosi.

6) Należałoby odnowić wnętrze ial‘ 
teatralnej i je j umeblowanie. nic

JeżeL zatem < dotychczasowe wydatki 
entrepryzy wynoszą 62 OOO z łr ., kraj 
biorąc na siebie teatr, musiałby <do wy­
datków zaliczyć dwie i subwencje S.OOO 
i 2.500 złr., czyli razom byłby wydatek
72.000 z łr ., gdy dochód roczny wynosi
56.000 złr. .(bez subwencji) przeto juz 
w tym stanie rzeczy, ► kraj dopłacałby 
16000 złr., dokczając do tego najmniej 
wydatek 4-.000 złr. aa wzmiankowane, 
konieczne reformy, wypadłaby co naj­
mniej suma 20.000 złr. na zwykłe utrzy­
manie z dzisiejszym personalem teatru 
kraKowsk iego , zamiast dotychczasowej 
subwencji 8.000 złr. '

,{., ■■■:' <> | ńWiwoacsą, .«»••
(Dokończenie nastąpi).

nieniu Wydziału krajowego. Utworzenie 
szkoły dramatycznej przy konserwatorjum 
muzycznem we Lwowie, lub właściwiej 
przy szkole muzycznej w Krakowie, bo . , , „
Araków ze względr^ińaterjałW y mauko- popisow 0%  z r
wn&  i artysty cbnfhh i e 'w z g lfS u f lK -  p leśn ien ia  z w. łowisk cyrkowy cli
tniejszi^ tradycpś kształcenia artystów, 5 c^ lernl 1 pwnn
nierównie’ lepiej się nadaje do założenia i ^ asi p̂^ rządu i  cz i istnienia 
szkoły. f __ teraźniejszego gmachu . . . .
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‘  100 
100C
looe

Zadecydowano rozciągniecie prawa eme-] cnej a od Sejmu . . . .
„„i- i V . , . u „  :   {Aa 3 miesiące pobytu operetkiryialnego na Lwów i Kraków i przymus 

składki emerytalnej, co do artystów po­
bierających wyższe gaże.

Samowolne przechodzenie aktora z je - 
dnbj sceny na drugą wciągu trwania kon­
traktu, karanem być ma p.enięznie przez 
potrącenie odpowiedniej kwoty z subwen­
cji tej entrepryzy, która aktora przy­
jęła.

W  toku rozpraw o bibljotekach tea-

2500
8000
3500

i wUścieiel realności w Babicach, 14 gło- Rtralnyeh, uchwalono w myśl propozyoj 
sami. nS. Koźmiana, aby D yrekcje teatrów obu-

W końcu przystąpiono do vyboru za-1w iązyw ane by ły  do u jednostajniona tłu- 
stępców dla członków wydziałowych, dojm aozeń . Rozm aitość bowiem  tekstu prze- 
któryeh zalicza się takfce wiceprezesa szkadza dawaniu d n eł, m.anc w icie w razie

1) Dla tego ostatniego wybrano z peł- gościnnych występów,
nej Rady przy pawtńrnem głosowanin 17* Uchwalono też rozpisywanie konkur-
głosami na *24 glosujących, p. dra tłustawi sów na napisanie opery polskiej.
Nowaka, adwokata w Oświęcimiu. | G d y b y  Sejm nie uchwalił rozpisywania

2) Dla członka ■ pełnej Rady wybrane- j premji na utwory sceniczne, maja być 
go na 24 głosujących, wybrano 16 glosami subwencje na tpn cel stosownie pudwyz- 
p. Froaciszka Oliwę, naczelnika gminnego szone.
i właściciela realności w Hałanowie ! Narada przygotowała 7. moskodawcy

3) Dla członka z kurji wiejskiej wybra- sejmowemu dostateczr j  materjał do po-

R o z c h ó d :
Gaża za 9 m.esięcy .* . . 
Gaża za 3 miesiące lata .

Podatek na dobroczynnuść . 
Asekuracje budynku i ma­

jątku ........................................
Podatek z.irobkowy . . . . 
Dzienny wydaiea po 70 złr.

za 200 widowisk..................
30 benefisOw i gościnnych wy­

stępów po 100 złr... . . .

złr. 66.931)

złr. 37.350
n 5.600

zir. 42.950

zir. 300

77 890
ff 800

r> 14.000

J 7 3 000
zir. 61.940

Nie wiadome mi są rocz n e  koszta:
1) Honorarjów autorskich i tłumaczy.
2) Kopiowania ról i rut. 3) Sprawiania 
garderoby mezk :ej. 4) Dekoraeyj i przy­
stawek, które ową caiw yżuą dochodów 
pokryte być musiały.

Otwarcie
nowego, roKu , akaaeniiokifgo 1830/91 

na Wszechnicy Jagiellońskie’ ,

Główna aula „Oollegii novi* była w dniu 
wczorajszym widownią pięknej 1 dorocanej 
uroczystości otwarcia nowego roku akade­
mickiego Akt tei różni1 się jednak wczo­
raj od swoich pop pędników, bo inauguro­
wał nietylko wyKłady na czterech do.ych- 
c* ssowycb: fakultetacn, leez i na nowym, 
piątym z rzędu, który otrzymał nazwę .Sta ■ 
djum rolniczego11. W  ten sposób otwaieie 
roku 1890/91 na Uniwersytecie Jagielloń­
skim zeszło się : urzęćowem otwarciem fa ­
kultetu. powołanego do kształcenia młodzie- 

f1 Ły ziemiańskiej. Nadaje to uroczystość’ cha­
rakter odrębny, wyjątkowy.

Po nabożeństwie solei nem które odpra­
wił w kościele św. Anny prof iks. Kna- 
piński, zgromnaziii się wszyscy p-ofosorowie 
i docenci Uniwersytetu Jagiellońskiego, za­
proszeni dygnitai ;.e, publiczność i młodzież 
w auli „Almae matris*. Akt zeszczycili swą 
obecnością: JE. książę kardynał Dunajew 
ski, ks. biskup Krasiński i prezes Akade - 
mji Umiejętności dr. Majer. Zauważyliśmy 
także m ięćsy innymi nn sali: wiceprezy­
denta apelacji p. Madejewskiego, delegata 
N imestniotwr, p. Kuczkowskiego, radcę 
policji dra Kaisera i t. d Dalsze rzędy 
Krzeseł zajęła publiczność, której poważne­
go kontyngentu dostarczyły panie. Mło­
dzież akademicka przyDyła licznie.

Gdy zebrani zajęli swe muąsca. rozuoczął 
ustępujący Rektor prof. KoMzyński czytanie 
sprawozdanie za ubiegły rok akademicki.

P. Rektor podnosi ns wstępie że ten 
okres dziejów, jaki oóecme szkoła Jagiel­
lońska przeońodei i d o którego rok ubiegły 
należy, jest ze wszech miar Korzystny i 
śmiało go nazwać można drngim okresem 
odrodzenia, licząc jako okres pierwszy: za­
biegi b. komisji edukacyinej Królestwa P o l­
skiego.

Stroni dydaktyczna Uniwersytetu, 'lubo 
oddala się jeszcze oa ideału wiolkicL W sze- 
cunic zagranicznych, przedstawia się jednak 
"  oale pokaźnie. Grono nauczycielskie składr 
819 * 84 osób oraz z asystentów i demon­
stratorów, których liczba w ubiegłym roau 
wynosiła 29. Liczba wykładów w roku 
1889/90 wynosiia ’ w półroczu zimowem 
181, a w półroczu letnieu 182 Prace 
naukowe dokonane 1 przez profesorów i 
do :entów w czasie przeszłego roku szkol-
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nego, stanowię spory 'łcreg daieł i ros- 
praw

Rektor % radością podnosi że i młodzież 
akaaemicka przejęła się w rokn ubiegłym

sami w<merhnicy: pierwszym rzędzie
uważa sobie za miły obowiązek podzię 
kować JE  kardynałowi Dunajewflk.emu za 
łaskawe przybycie na dzisiejszy akt u

żądzą samodzielnej pr~,cy, co wynika z li- niwersytecki (obecni powstaję) i poleca
czn^eh rozpraw seminaryjnych, które otrzy­
mały nagrody rzędowe Jednem z wiżniej- 
szyob zadań w roi n ubiegłym była dalsze 
przygotowanie sprawy tudjum rolniczego. 
Mówca kreśli ~nane i aszym czytelnikom 
dzieje tego zakładu.

Sprawozdanie dalej wspomina o udziale

W szechnicę nadal Jego dostojnej opiece.
Senat Uniwersytetu krakuwskiegi żegnał 

przed dwoma tygodniami jednego ze swych 
członków, chlubę Wszechnicy i nauki poi 
skiej. Mowcc nie może jednak tego ubytku 
poczytywać za stratę Przeciwnie podnosi 
to urok, potęguje znaczenie Szkoły, iedli na

Senatu w rożnych uroczystościach, między rak zaszczytne stanowisko naczelnika magi- 
mnemi w wiekopomnym akcie złożenia itratnry szkuinej powołano dotychczasowego 
zwłol Wieszcza na Wawelu. Stosując s ię jje , profesora. Z kolei JM. R ektjr omawia 
do uchwał komitetu, zwołanego przez ks. | znaczenie „ Studjum rolniczego“ dla Uniwer 
kanonika dra Bukowskiego, postanowił Se-jsytctn i wpływ jego na wykształcenie mło- 
nat, by profesorowie i uczniowie W szechni-! dzieży ziemiańskiej. Dotąd zapisało się na 
ey wzięli udział w obchodzie 600 letniej 1nStudjum® 37 uczniów, a jest nadzieja, te 
rocznicy urodzin b. profesora Wszechnicy, j i uczniowie, którzy pokończyli szkoły real- 
a obeone £0 jej patrona, ów. Jana Kan - ne, będę mogli korzystad a .przywilejów
tego

Dalej wylioza Rektor, którzy z profeso
uczniów uwyizajnycb

Bektor ogłasza rot akademicki 1890 na

nowożytnych “ . b.

mm

rów W szechnicy zustali w r. t\ odznaczeni. 1891 za otwarty, a otwarcie to stwierdza
Z pośród csynnych członków grona nau- odczytem swym na temat: „Pomniki dy

czy dolskiego, poniósł Uniwersytet tylko je - f  plomaoji weneckiej, jako źródła do dziejów 
dna stratę przez śmieró ś. p. di& citanisła - 

Smoleńskiego, docenta hydroterapji na 
wydziale lekarskim, z byłych zaś profeso­
rów Uniwersytetu zmarli, ś. p. dr. Franci­
szek Makowiezka i ks. dr. Jan Schindler.
W  r. n. ustanowionę została nowa fundacja:
„Domu .kod nickiego®, której celem jest 
dostarczenie młodzieży tanich lnb bezpła­
tnych mieszkań. Dalsze losy tej sprawy 
spoczywają w ręku „T ow . wzajemnej p o ­
mocy uczniów U. J . “ Mówca wspomina je ­
szcze o zaprowa lżonych w r. u. kartach 
legitymacyjnych dla akademików i zarzę- 
dzonen. przezeń rozszerzenia zbiorą ustaw 
akademickich.

Uniwersytet liczył w półroczu zimowem 
1219 uczniów, w letniem zaś 1125 uczniów.

Stopień doktorski otrzymało 111 uczniów, 
a mianowicie na wydziale pralnym  55, 
lekarskim 53, i filozoficznym trzech. Z po­
wodu zamierzonej budowy prawego skrzy­
dła do gmachu biblioteki Jagiellońskiej, p.
Rektor zaznacza, że liczyła ona z końcem 
r, 1889 : 190.873 dzieł w 251.156 tomach,
1688 atlasów, 4950 rękopisów i t. d.

ReKtor Korczyn .ki zakończył swe jpra- 
wozdanie następnjącemi słowami

„Stwierdź .in z zadowoleniem, nznaniem 
i wdzięcznością, że w czasie mego rektor- 
»twa doznawałem zawsze jednomyślnego i 
ikutecznego poparcia ze strony kolegów.

Co do mnie, działałem zawsze według mego 
najlepszego zdania i przekonania, a jeżeli 
czem przysłużyłem się naszej Szkole, to 
winienem przedewszystkiem pomocy kole­
gów, za co im niniejszem iaknajuprzejmiej 
dziękuję®. (Zwracając się do nowego Rekto­
ra). „O becnie oddaję Ci Magriticencjo ster 
naczelny naszej Almae matris. Cal * Twoja 
przeszłość, głębokie zamiłowanie nauki i po­
przednia na Uniwersytecie działalność sę rę ­
kojmię, że łączęc w sobie wiedzę, doświadczę 
nie, prac w tośe i energję, odpowiesz godnie 
zaufaniu, jakie w Tobie grono kolegów 
położyło, i że wywiążesz się należycie z 
zaszczytnych a trudnych obowiązków R e ­
ktora. W  Twoje ręce, Magnificencjo, skła 
dam zarazem życzeu a, by Szkoła nasza i 
w tym roku rozwijała się jak najpomy­
ślniej *

Wręczając Rektorowi, prof. Zakrzewskie­
mu pierśoień rektor: ki, rzekł prof. Kor- 
czyński

„A cc.p t sceptra regimmig, catenam di- 
gnitatis, annulum spnnsialem, quod semper 
felix, faustum fortun,itumąue situ.

W odpowiedn na przemówienie Prore­
ktora dra Korczyńskiego, zapewnia JM.
Rektor Zakrzewski, że postępować będzie 
drogą, ntartę przez swych poprzedników.
Dbały o to, by ze świetnej tradycji „A l 
mat matris‘ nic nie zostało uronione, bę­
dzie on dążył do równomiernego rozwoju 
prastarej Szkoły, mająoej :;a sobę więcej, 
niż pięciowiekową przeszłość. Magnificencja 
wy iuża swą radość, że liczni przełożeni 
instytncyj i urzędów interesuję się lo-

Wiadoniośct polityczne.
Do pobytu cesarze Wilhelma to Wiedniu.

Fremdenblatt um eszeza następujące 
oświadczenie: ,Rozm a;te krajowe i za­
graniczne dzieiiniki, omawiając obecność 
cesarza Wilhelma w W iedniu, przypisują 
zbyteczne i nieusprawiedliwione znaczenie 
nieobecności państwowych funkcjonarju- 
szów, podczas przyjęcia dostojnego goście 
Spokojny obserwator i znawca stosunków 
będzie wiedniał, że to nie poszczególni urzę­
dnicy wydają rozporządzenie, odnośnie do 
odpowiedniego etykiecie przyjęcia Drzy po­
dobnych okolicznościach. Są już na to 
p"zekazane stałe normy, zmieniające się 
według okoliczności i natury odwiedzin 
monarszych. I  tak naprzykład w Austro- 
Węgrzech nie ma zwyczaju, żeby za 
przy byciem obcych władców, funkcjoDarju- 
sze państwowi brali udział w powitaniu 
na dworcu koleji. Ukazują się tam tylko 
uaczelniey władz lokaluych. Naczelni urzę­
dnicy dworscy i państwowi zbierają się 
w pałacu cesarskim, gdzie się odbywają 
przedstawienia i rekomendacje. Stanowi 
to wystarozaiąee objaśnienie, dlaczego 
ani wspólni, ani inni ministrowie, dlaczego 
nawbt poseł auatrjacki przy dworze pru­
skim hr. Szeehónyi, nie znajdowali się 
na dworcu kolei. Ponieważ zaś, cesarz 
niemiecki, jak wiadomo, zatrzymał o. g 
w Wiedniu tylko dwie gudziny, a i ten 
czas po większej części po za obrębem 
Burgu na odwiedzinach u członków dworu 
spędził, przeto brakowało poprostu czasu 
na oddzielne przyjęcie urzędników pań­
stwowych. Z  tego też powodu, program 
nie obejmował osobnego przyjęcia, ani 
wspólnych, ani innych ministrów, ani też 
posła hrabiego Szechóny’ iego.“

Wybory do Sejmu dolno-amtrjacKiego

Na wtorkowych wyborach do Sejmu 
dolno-austrjackiego z gru^y większej po­
siadłości przeszła cała liberalna ństa kan­
dydatów. Do wyborców tej grapy należą 
przedewszystkiem członkowie fanrlji ce­
sarskiej, ci jednak stale w głosowaniu 
udziału nie biorą. Oprócz nich prawo 
wyborcze ma 273 osób, oddano jednak 
tylko 177 głosów. Bezwzględną zatem 
większość stanowiło 89 gł. Wybrani zo­
stali liberalni: 1) Otto hr. Abensperg- 
Traun (105), 2) Józef Brenner (104), 3) 
Rudolf baron Doblhoff (105), 4) KonstaD- 
ty hrabia Gatterburg (99), 5) Leopold 
baron Gudenus (106), 6) M»k8ymiljan 
EugenjuHZ hrabia H.rrdcgg (106), 7) Ka­
rol baron Klelmansegg (104), 8) Chry-

stjan hrabia Kinsky (105), 9) dr. Józef 
Mitseha (102), 10) Karol Pirko 0 0 2 ), 11) 
Piotr baron Pirąuet (105), 12) Jerzy 
Schweitzer (106), 13) Rudolf hrabia yan 
der Straten (106), 14) Gustaw baron 
Snttner (105), 15) Józef hrabia Thurn- 
Yalssasaina (103). Lista konserwatywna 
pozostała w mniejszości 69 do 74 głosów. 
Otrzymali: Hr. Karol Chorinsky 71 g ł . ; 
ksiądz Adaloert Dungl 72 g ł . ; hr. Fran­
ciszek Falkenbayn 73 g ł . ; Karol baron 
Geusau 73 g ł . ; Henryk baron Gudenus 
69 gł, ; Karol hr Haugwitz 72 g ł . ; Fran­
ciszek hr. Kuefstein 72 gł ; ksiądz dr. 
L u i 71 g ł . ; ni. Matsymiljan Montecuc- 
cnli 73 g ł . ; br. Antoni Pergen 71 g ł . ; 
Maksym br. Schell 72 g ł .; ksiądz Schmolk 
71 g ł . ; hr. Segur 72 gł. ; oaron Ernest 
Walterskirchen 73 gł. i książę Karol 
Khevenbtlier 74 gł. Tak więc wybory 
do dolno-austrjackiego Sejmu już się skoń­
czyły, odbędzie się tylko jeszcze jeden 
wybór uzupełniający miasta Baaen. Sku­
tkiem wyniku wyborów z większej posia­
dłości, partja hoeralna rozporządzać bę­
dzie w Sejmie większością 20 gł.

Posuawa Chin.
„Postawa Chin względem Rosji w osta­

tnich dwudziestu latach —  pisze Nowoje 
Wremja —  staje się coraz bardziej po­
dejrzaną. Oderwane wieści nadchodzące 
z dalekiego Wschodu zaznaczają od czasu 
do czasu, że ziemie koronne Mandżurji 
DÓłnocnej zaludniają się szybko: na gra 
nicy k ra jj Ussuryjskiego rozlokowano 
wojska regularne; północna eskadra wo­
jenna zjawiła się nagle w całym ryn­
sztunku; obecnie zaś przyszła kolej na 
budowę drog żelaznej. Droga ta, to je ­
dno z najgroźn ejszych dla Rosji niebez­
pieczeństw nietylko z tego względu, że 
dochodzić będzie do samej granicy ro­
syjskie!, aie i dlatego, że w naturalnym 
porządku rzeczy wywoła budowę całej 
sieci dróg innych, które dzięki taniości 
robotnika powstają w Chinach z niesły­
chaną szybkością. Wszystkie korzyści 
handlowe z nowych tych arteryj komu­
nikacyjnych zbierać będą Niemcy i A n­
glicy, a Rosji przypadną w udziale same 
straty. Dzięki ułatwieniu komunikacji na­
stąpi ujednostajnienie administracu w wie­
lu dzied„maoh, a nadewszystko w woj­
sku, do czego dotąd Chiny jeszcze nie 
doszły. Ze, jakie kilkadziesiąt lat Chmy 
przedstawiać będą groźniejszą, niebez­
pieczniejszą potęgę, niż przymierze po­
trójne. To też bezzwłocznie powinna R o ­
sja rozpocząć budowę kolei syberyjskiej. 
Droga ta przyniesie Rosji nieobliozone 
korzyśoi tak pod względem przemysło­
wym, jak politycznym*.

Z ró&nych stron.

—  Politik donosi, że w najbliższym 
czasie podać się ma do dymisji prezy 
denl prazkiego sądu wyższego Temm- 
czka.

—  W  Augsburgu odbyła się świeżo 
konferencja fabrykantów wyrobów baweł­
nianych z południowych Niemiec. Uchwa­
lono wezwać rządy połuoniowo-niemieckie, 
aby się oświadczyły przeciw uchwalonej 
niedawno nowej ustawie przemysłowej.

— W czoraj powrócił do Berna z kan­
tonu tessyńskiego komisarz związkowy 
Ktlncli i składał Radzie sprawozdanie 
ustne ze swoich czynności. Rada zasta­
nawia się nad tem, czv może zasuspem 
dować dotychczasowy rząd konserwaty­
wny.

Indyferent yzm religijny 
we Francji.

Jul:usz Simon, piszący w dzienniku 
Tentps swój Petit Journal, porusza ciągle 
najrozmaitsze kwestje, obchodzące jego oj

czyznę. W jednym z ostatnich numerów, 
dotyka Simon stosunków religijnych we 
Francji, rozuząsając sumienie rodaków i 
charakteryzując ich usposobienie względem 
Kuścioła. Oto treśu uwag znakomitego męża 
francuzkiego i wielkiego patrjoty: „W  hi- 
storji Francji —  pisze on —  kwestja rel.- 
gijna występuje na pierwszy plan polityki. 
Wiek X.VI był jednym długim szeregiem 
wojen religijnych. Na pierwszy rzut ona 
wydaje się, że Francja za czasów Ludwika 
XJ V tańczyła ustawicznie menueta pod dy­
rekcją monarchy. Dość jest przeczytać 
dzieje ouii. „Uu.gemtus*, aby przekonać 
się, że to złudzenie.

Francja, jeśli bywała niewierzącą, to 
tylko sporsuycznie, napadami jakby, a 
chciała zawsze być religijną nr swój spo- 
BÓb. Jedną s największych osobliwości hi- 
sturji inyśu, jest deklaraoja z roku 1682. 
Bossuet i Ludwik X IV  chętnie uciekali się 
do przemocy, aby skłonić ludzi do swoich 
przekuiiań, sami jednak nie chcieli wyzna­
wać przekonań dworu rzymskiego.

Eucyklopedja przyzwyuzmit półmędrków 
do drwin z Boga. Pomimo to - i  do Kewo- 
lucji aiensze Dyii w mniejszości —  pogar­
dzanej i potępianej. W chwili, gdy wybu­
chła rewolucja, w społeczeństwie było trzy 
prądy : lud wierzył w Boga, z klasy wy- 
KBztatconej jedni wierzyli w Roussa, dru­
dzy wyzuawaii zasadę W oltera: „B ó g — to 
wolność®. Bóg ten Woltera nie iniał cech 
wspólnych z Bogiem katolickim, lecz po­
mimo, iż działo się to w kraju Katolickim, 
posiadał swoją kaplicę w Ferney.

Bog Woltera spełniał zadanie dwojakie: 
w metafizyce czynił rozumowanie zbyte- 
cznem, w polityce był jakby żandarmom 
moralności. O w bóg i te przekonania roz­
powszechniły się ooraz bardziej w średnich 
warstwach francuskiego społeczeństwa. Na­
jady te wytworzyły zastępy indyfereutow. 
Nie są to właściwie atensze, gdyż oboję 
tnosó ich / ozoiąga się także i na kwestje 
wiary. Twierdzą oni, że religja p a n u j ą c a  

jest najlepszą, gdyż oddaje najwięcej usług. 
Dobra jesl dla zajęcia umysłów kobiecych 
i Konieczna dla powstrzymania pożądliwo­
ści ludu. Przedewszystkiem żądają od niej, 
aby me mieszali. Bię d o „ ich opinij i po ­
stępków

Religja katolicka wszellko wchodzi we 
wszystkie czynności iycia  lndlkieg0. Indy.
ferent spotyka ją najprzdd pray urodzenin 
uziecL.1 swego. ZądŁ dla ni(.g j  chrzW. Je 
di ksiądz każe mu odm(twi,j C ~-edo, c.lpo- 
w ia ‘ i drwiąco- „Co do mnie, nie wierzę 
w te rzeesy, trzeba przecież ochrzcić
dsiecnu . Nie czuje nawet, jak niedorze- 
cznemi, jak  zuchwalemi są takie słowa.

Kai da narzeczona, wstępując w związki 
małżeńskie, pragnie zawrzeć ślub religijny. 
Indyferent zadawainia tę „zachciankę®. 
Ksiądz wymaga i od niego poprzednio spj- 
wieasi. „N ie —  woła z oburzenien —  
przenigdy, wolę dać jałmużnę®. Jeśli ksiądz 
nalega, nsłyszy bezwątpienin taką odpc 
w iedź: „Mogę pana upewnić, że nie o-
kradłem, ani nie zabiłem nikogu®. Odpo 
wienzią taką indyferent chwali się, jako 
dowoaem odwagi

Przy chodzi śmierć Indyferenł nie chce 
słuchać o sprowadzeniu księdza. A jednak 
w testamencie zaleca aby odśpiewano mszę 
za jego dnBzę. Jeśli dowiaduje się, że du­
chowieństwo nie chciało modlić się is ja­
kiego zatwardziałego grzesznika: „C i ludne 
są fanatykami! —  woła. —  Powinni się 
modlić za nas, również dobrze, jak za 
innych®.

—  Aież panie —  protc-tnje kapłan — 
ńa cóż panu. moje modlitwy, skoro nie wie­
rzysz w ich skuteczność ?

Wówczas indyferent odpowiada:
—  I cóż pan możesz o tem wiedziod?
Tak, istotnie, on sam o tem n 3 wie. Ni­

gdy się nad tą kwestią nie zastanawiał p o ­
ważniej. T o  nie jego rzecz. Zona powinna 
być religijną za cały dom. Żąda »d ninj 
pobożności, byle nie z b y t e c z n e j .  Lubi we 
wszystkiem właściwą n iarę.

Ze c*asóv Restauracji pozwalał na post

w piątki. Podawano mu wówczas befsztyk, 
aby mógł udowodnić, że nie podziela tych 
przekonań. Obecnie żona uczyniła mn u 
stęjjstwo : na jego żądanie jada nawet, mię- 

| so w dni postne. A  jednak on sam pości 
[w  wielki piątek „Powinno się to za^howy 
|we.d“ — tlómaczy, lecz dlaczego, nie umiał 

by zapewne objaśnić. Jeśli g " się zanyts :z, 
jakiego jest wyznania, odpowu ci: „Jestem 
filozofem1'

Ów „filozof® w roku 92 nosił balnaonim 
na procesjach Bożego Ciała, jakkolwiek był 
przedstawicielem Indu W  r. 93 nie chodził 
już za proi-esją, gdyż wyprawił księży pod 
gilotynę. W  owy<-li to latach nastąpił k ry ­
zys ateistyczny, o którym wspomniałem w y­
żej. Przywódcą jego był Hóbert; Chahot i 
Fouchć odznaczyli s*ę w nim w charakte­
rze e&s-Kapucynów. Francje Robespierra 
uznała istnienie istoty najwyższej Robespier- 
ie  nie śmiał przystać do tno-fiiantropów, 
jakkolwiek miał wielką ochotę, lecz cele­
brował raz z wielką pompą w stroju od 
święrnym. Napoleon kazał się namaścić w 
Notr : Damę Francja nie protes.owała

Kron:ka zamiejscowa.
. kurier  lw ow ski.

* Baron Czedik, dyrektor ienbralny k o ­
lei państwowych bawił onegdaj we Lw o­
wie. Na cześć p. dyrektorr odbył się obiad, 
w którym wzięli udział szefowie lwowskie­
go oddziału dyrekcji

* Kandydaci notarjnlni w Galicji wnieśli do 
Ministerstwa sprawiedliwości podanie o po­
mnożenie posad notarjnszów w Galicji, szcze­
gólno i w mii stach, gdzie istnieje -sądy ko- 
legjalne. Podanie to udzielił p. Minister 
sprawiedliwości do opinji wszystkim prezy 
dentom sądów i naczelnikom sądów oświa­
towych, tudzież magistratom miast Lwowa 
i Krakowa. Ogólna liczba notarjnszów dla 
Galicji wynosi 198. Na opróżnione posady 
czeka 257 kandydatów; nieKtórzy z nich 
czekają już po 14 lat,

* Wkrótce ukażą się tutaj dwie ważne 
prace statystycane nakładem Wydziału kra­
jowego. Mianowicie: „Galicja w budżecie 
państwa od r. 1772 na oodstawie źródeł 
krajowych i wiedeńskich®, oraz „Statysty­
ka Galicji®. Pierwsaa publ.ka"ja obejmować 
będzie historję wszystkich podatków udział 
kraju w pokrywaniu potrzeb państwa, wj 
datki administracyjne i t. d , na arugą 
złoży się g-untownie zbadany niaterjał l i ­
czbowy. Nad wykonaniem tych prac czuwa 
kierownik biura statystycznego dli. handlu 
i przemysłu, dr. Rutowski.

* Uroczystość poświęcenia kamienia wę 
gielnego p«d laboratorjunr chemiczne w 
Uniweisy^ecie, została odłożoną. - Akt inau­
guracji roku szkolnego na Wszechnicy nie 
uległ zmianie. ,

* Za ząd wyższej szkoły dublańskiej nie 
przyjął obecire (od nowego roku szkolnego) 
do uczelni 5 uczniów imatrylculoiranych, 
którzy ukończyli kurs poprzedni Relegowa­
ni udali s.ę z przedstawieniami do W ydzis 
łu krajowego, ten jednak prośby uczniów 
odrzucił. Niewątpliwie dyrekcja szkoły rol­
niczej w Dublinach podt. do publicznej 
wiadomości motyw a. które skłoniły ją do 
odmówienia wpisu dotychczasowym wycbo 
wańcom.

* W czoraj odbyto się otwarcie roku 
szkolnego w kraiowej uczelni gospodarstwa 
leśnego. Zagaił je dyr Henryk Strzelecki, 
podnosząc, że szkoła po 16 letniem istnie­
niu wchodzi w nowe stadjum rozwoju Na 
stępnie odczytał aljunkt p. Błccki rzecz 
p. t.: „O  zabytkach roślinnych z eprki lo ­
dowej w Galicji i ich znaczeniu nauko

* Zarz$dc$ aptoki kolei Karola Ludwika 
mianowany został magister farmacji p. Ju- 
ljusz Fischer

* Zmarł tu s p dr. .Jan Dittrich, lekarz 
pułkowy.
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i  USTRONIU
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

881 przez

O -O M O r a h  H o p o . w a , ,

.(Ciąg dalłiy).

Tu w izbie szjnkownej zastał Hreho 
rego za stołem. Frzed nim stało dwóch 
kompanów; Dmytro i Semen, a między 
nimi daszka z wódką i półk waterek. Hryó, 
acz dobrze już pijany, połykał jeden pół- 
kwaterek po drugim, w ozem jego towa­
rzysze szczerze mu pomagał..

Ekonom przebiegł szybko izbę, uwagi 
na Hrycia nie zwracając i zbliżył się do 
szynkwasu, za którym stał arendarz.

— Słuohaj, Szmulu, oddaj mi zaraz te 
rzeczy, które ci Hryó przyniósł.

—  Jakie rzeczy®
—  Te, w których Małanka miała być 

pochowana.
—  A pana ekonoma oo to obchodzi P— 

zapytał iyd  drwiąco.
—  Jeżeli chcesz wiedzieć, oo mnie ob- 

enodzi, idź do dworu i zapytaj o to pana 
hrabiego. Przed chwLą otrzymałem roz­
kaz, żebym Małankę uczc;wie pochował 
i na tem konieo. Jeżeli zaraz nie oddasz, 
pójdę powiedzieć panu hrabiemu.

Szmui prędko zrozumiał, co mu w ta­
kim razie mogłe grozić. Spokorniał więc 
i m ne niewinną przybierając, rzekł:

—  No, ja  wziął, prawda, ale tylko 
dlatego, żeby ten gałgan gdzieindziej tych 
rzeczy nie p rz e p ił .. .  Niecn Dan ekonom 
nie myśii, że jaoym to u siebie trzymał. 
Boże chroń! Jabym sam oddaŁ

To rzekłszy, zawołał na żonę, aby 
zwróciła tłomcezek, który wzięła do prze­
chowania. Sura wielce z tego niezadowo­
lona, złorzecząc pod nosem, wyniosła z 
alkierza niewielkie zawiniątko, z którego 
wyglądały żółte cholewy.

Barzyń*k„ odebrał zau liątko, a obra­
cając się do Hrehorego, zaw ołał:

—  H ej! H rye ! bierz to zaraz i chodź 
zó m ną!

Chłop oczy wytrzeszczył, a jego towa­
rzysze, znający siłę i energję ekonoma, 
nieco w bok się usunęli.

— Bierz, kiedy m ówię!
Chłop jeszcze patrzył obojętnie. Na to

Barzyński przyskoczył do niego i potężną 
dłonią za karu go chwyciwszy, zaczął z za, 
stołu wyci ągać„ Hryó chciał się opierać, 
ale nie podołał. W  jednej chw: i znalazł 
się na środku szynkuwni, brzuchem do 
ziemi. To go jeanas otrzeźwiło. Zerwał 
się i groźną minę przybierając, zawo­
ła ł :

— Czego cncesz odemnie ?
— Czego ohcę, łotrze? Od tego!
To powiedziawszy, pełną dłonią chłopa 

w twarz tak lunął u. ten pod ścianę się 
potoczył. To go do reszty wytrzeźwiło.

Zebrał więc siły, przypadł do ekonoma 
i głosem charczącym zapytał:

— BijeszP
—  Biję, łotrze 1
—  A  no, spróbuj j  >szcze 1
Baizyński nie dał sobie tego pc wtó­

rzyć. W  izbie roziegł się n wy łoskot i 
Hryć znów Bię zatoezył. Jeden % jego 
towarzyszów szarpnął go teraz za kabat

I i rzekł półgłosem : '*• , ^
— Ekonom nie żartuje. Idź, boś go­

tów jeszcze oberw ać!

Hryć Spojrzał na swego prześladowcę, 
i. ilunął, w głowę się nodrapa1 i powie­
dziawszy: Bib me b i j t ! — wziął zawi­

niątko i krokiem ociężałym za drzwi wy­
szedł.

—  Idź prosto do domu, bo jeszcze do­
staniesz! — wołał za nim głośno eko­
nom, a potem dodai ciszej do siebie: —  
Z chłopem naczej nie dojdziesz do ładu. 
Przeć.e to b y d ło . . .  Dobrzebym ja  wy- 
azedł, gdybym tak samo, jak pan hra­
bia, bawił się z nimi w romc.nse.

A  kiedy oni szli drogą, Hryć przodem, 
B irzynski za nim, wtedy Dmytro i Se- 
meń, przed karczmą stojąc, kręcili g ło ­
wami r

— A  to ci ma oiężką rękę — rzekł 
pierwszy. —  Jak go trzasnął, to mu o 
mało ślepie na wierzoh nio wylazły.

— Dobrze, że choć nam się co nie 
dostało —  dodeł drugi. — Ekonom me 
„szpasuje® ‘

Barzyński w rzeczy same" nigdy nie 
żartował. Barn Dył pracowity, trzeźwy, 
uozoiwy, wiyo też chcia ł, by taka była

cała gromada. Cokolwi ak hrabia mu po 
lecił, spełniał prędko i skrupulatnie. Tej 
jog. gorliwości zawdzięczał także Nyko- 
la, który ca ła  matk. na krok nie od­
stępował, że w kilka godzin po śmierci 
nieboszczki, je j zwłoki, chędogo odziane, 
leżały na tapczanie mięazy świecami go­
rejącemu Tapczan był czarnym suknem 
okryty.

Gdy wieść o tem, z jaką paradą Ma­
łanka będzie chowaną, rozeszła się po 
Ustroniu, kio ży ł, śpieszył do je j chaty. 
Gospodarze i gazdynie, parobcy i dziew­
częta, nawet dzieci, ohoiały zobaczyć 
piękny strój nieboszczki i świece płoną­
ce. Słyszano też wyraźnie, jak jedna 
dziewozyna, z chaty wychodząc, rzekła

—  Nie żal byłoby umrzeć, żeby tylko 
tak ładnie leżeć.

Kto wie, czy i Nykoła nie był takie 
gc samego zdania, skoro, odkąd matkę 
zastał odzianą, przesiał zawodzić i na 
krawędzi tapezana usiadłszy, wpatrywał 
się w nią, jak w obraz. Hryó przeciwnie, 
ani się pokazał w izbie. Siedział za cha­
tą na ziemi i znużoną głowę na dłoni 
sparłszy, drzemał.

Jaki był strój śmiertelny, taki i po­
grzeb. Przyjechał paroch, przyszło bra­
ctwo cerkiewne z chorągwiami, zeszli 
się wszyscy mieszkańcy Ustronia, b a ! 
nawet sanr hrabia z żoną się pojawił. 
Obecnością swoją chcieli oni uczcić do­
brą kobietę i żonę sługi wiernego, który 
sumiennie pełniąc swoje obowiązki, przed­
wcześnie siły stargał.

Gdy Bmutny orszak ruszył ku cmen­

tarzowi, wtedy ojciec Pareńki, Ołeae 
Hryńczuk, poszedł szukać Hrehoreyc 
Znalazł go za chatą, chrapiącego w naj 
lepsze. Nie był pijany, jeno „siaoyj®, ja  
twierdził. 'Oleksa potrząsł nim i za 
w oła ł.

—  Wstawaj, bo twoją matkę chowają 
& stał i krokiem wolnym ruszył z

u-szakiom. Nie trudził się jednak daleki 
Na pierwszym zakręcie nawrócił i nic 
ludnie doszli do cmentarza, on znu 
chrapał za chatą. v

S Nykoła postępował obok trumny. Ok 
jego oyło suche; twarz miał spokoj 
ną, naWftt zadowoloną Pekroó spoirzs 
na hrabiego i jego żonę, po szerokie 
jego nsiach przebiegało coś takiegi 
cu do uśmiechu wielkie miało pode 
bieństwo. Matkę już opłakał, teraz eie 
szył się, źe jej taką cześć oddawani 
W  furcie cmentarnej był ścisk. Nykol 
z tego skorzystawszy, zblizył się do nra 
bmy i w kraj sukni pocałował. Uszozę 
śliwiony był tem bardzo, bo mu się a 
oczy zaiskrzyły, dopiero gdy irumnę d 
dołu spuszczono i pnrwsza grudka zie 
mi z giucbym łoskotem o wieko uderz’ 
ła. zaczął znów zaw odzić:

—  Oj 1 mamuniu, mamuniu, na cości 
pomarli 1 Co ja  tu bez was będę robił

(D alszy ciąg nastąpi).
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KURJER PROWINCJONALNY.

* Z Trembowli piszą nam pod d. 6 b. m ; 
Poseł z mniejszych posiadłości tutejszego 
powiatu, dr. Juijan Olpiński, zaprosił wy 
borców, aby zdać im sprawę ze swoich 
czynności poselskich. W yborcy zgromh<1« ‘li 
się w liczbie 8 0 ; przewodniczącym wybra 
no ks. Tymusa. Po przemówieniu przewo 
dnicnącego, dr. Olpiński skreślił swoją dzia­
łalność, a mianowicie przedstawił staram 
swe w sprawie akoii ratunkowej dla wło 
ścian, w sprawie kolei żelaznej z Tarnopo­
la do Zaleszczyk, szkół średnich z wykła­
dowym językiem ruskim i zaprowadzeuia 
lekarzy powiatowych. Po kilku interpela 
cjach, na które dr. Olpiński odpowiadział, 
przewodniczący zamykając posiedzenie wy 
raził posłowi votum zaufania.

* Podczas wyboru do W ydziału Rady 
powiatowej w Brzozowie, ua dnia 6 b m., 
odbywającego powtórnie wskutek uniewa­
żnienia poprzedniego wyboru z lipca b r , 
w skład Wydziału weszli ei sami członko­
wie, których wybrano w lipcu. Prezesom 
Rady został pon >wnie p. Jan Dydyński, 
wiceprezesem zaś p. Mieczysław Urbański.

^KURJER SZKOLNY.

* Rada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć kb.ążkę, p. t . . ,W ypisy polskie dla 
klas w 'zezycu szkół gituuaijalnycb i real­
nych, część I., ułożona przez Stan.sława 
Tarnowskiego i Józefa Wóje.ika. W e Lwo­
wie 1890. Nakładem Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych “ , w poczet ksią­
żek dozwolonych do użytku szkolnego w 
klasie V I i I. półroczu klasy V II. szkół 
gimnazjalnych, tudzież w klasie VI. szkół 
realnych. Cena egzempiaria 1 złr 85 ct.

KONKURSY.

* W  ikuią posady nauczycielskie w eta­
towych szkołach w Tużylowie i Zawadce 
z roczną płacą po 300 złr. i wolnern po­
mieszkaniem , w szkołach Brzeźnicy szła 
chockiej, Berłohaoh, Dubrowlanach, Dołpo 
towie, Kamieniu, Kopanee, Medyni, Prze­
wożeń, Równi, Siwcr hałuskiej, Uhrynowie 
średnim, Wistowie i Zborze z płacą po 
250 złr i wolnem pomieszkaniem; nauczy­
ciela młodszego, ewentualnie nauczycielki 
młodszei w Jwu klasowej szkole w Wojni- 
łowie z płacą 270 złr. i 10%  dodatkiem 
na pomieszkanie. Termin podań w Radzie 
szkolnej w Kałuszu do 15 listopada. —  Z 
tymże terminem waku,§ posady nauczyciel­
skie w szkole etatowej i Pisarzowei z pła- 
i=ą 300 złr. i wolnem pomieszkaniem; w 
2 klasowej szkole w Mszanio dolnej z pła­
cą 200 zlr. w. a . ; w uzkotach filjalnych z 
płacą 250 złr. i wolnem pomieszkaniem.: 
ł )  w Jastrzębiu, 2) w Łętowem, 3) w Roz 
tooe, 4) w Zalesiu, 5) w Mszanie górnej, 
6) w Łuaowicy. Podani* adresować należy 
do Rady szkolnej w Limanowie.

MIANOWANIA.
* Minister wyznań i oświecenia zamianował su- 

plenta czwartego gimnazjum we I.wowie ks. Am­
brożego Polańskiego, rzeczywistym katechetą gre­
cko katolickim dla gimnazjum państwowego w 
Drohobyczu.

* Namiest uk przeniósł praktykanta budowni­
ctwa Majera Fiichera ze Lwowa do Tarnowa.

KURJER WARBZa Ws KI.

* Leopold Janikowski, znany podróżnik 
afrykański, występuje w tych dniach z od­
czytem w Łotici na dochód miejscowej o 
chronki katolickiej.

* Apuchtin obchodził w zeszłą niedzielę 
jubileusz 5 0 -letniej służby swojej. Kolonja 
rosyjska, która w Warszawie gromadzi się 
w swoim klubie, toastowała do późna w 
noc. Hnrko podnosił wielkie zasług. Apu- 
chtina w Kongresówce; o zasługach jego 
pisała już dawniej Czerwonaja Ruś, wy­
chodzącą we Lwowie.

* Nową maszynę do pisania wynalazł 
Warszawianin, p. Zi non Skrzydlewski. W y 
nalezca poczynił już kroki w celu uzyska- 
nia patentu.

* W  Zwierzyńcu warszawskim pomór 
zwierząt budzi uznBaduiony niepokój o stan 
ogrodu zoologicznego. Zwierzęta są otrute; 
dotychczas zdech ł. tygrys, pantera, jaguar, 
lew i lis. Nadzór nad cboremi zwierzętami

trzymnją weterynarze.
* Na polowaniu w Spalę wydarzył sie 

w ypadek: jeden myśliwy ranił lekko w 
nogę drugiego. Wezwany z Warszawy prof. 
Kosiński stwierdził nie niebozDieczne obra 
żenie ciała. Cara na owem polowaniu nie 
było. Donosi o tym fakcie w powyższy 
sposób Dniewnik Warszawski.

KURJER WIEDEŃSKI.

* Ministei handlu zamianował członkami 
przybocznej Rady kolejowej na 3 lata, z 
Galicji profesora Leona Bilińskiego, Maksa 
Epsteina i Grossa ze Lwowa, Leopolda 
Reicha, Władysława Struszkiewicza i Zy 
gmunta Szancera z Krakowa, Jakóba Ro 
nasikana z Horodenki, Jakóba Galla z 
Tarnopola; zastępcami Izaaka Ho Iz era z
laestowa, dr. Tadasza Piłata, Ignacego 

iiusnana i Wiktora Swistersklego ze Lwo­
wa, tidzież hr Antoniego W odzickiego z Kru 
kowa; z Bukowiny zaś członkami Hem yka 

Poppera i Engenjnsza Styrcę, a zastępca­
mi Józefa Gregora i Jana Lotta.

* Dnia 7 b. m. rano nastąpił wybuch 
prochowni w Kalsdorf pod Gracem. Dwie 
osoby odniosły ciężkie uszkodzenia.

* Z Zary donoszą, że rozeszła się tam 
pogłoski, jakoby dotychczasowy zastępca 
komenderującego generała w Serajewie feld­
marszałek porucznik Dawid Edlnr v, Rnon- 
feld, zostać miał namiestnikiem Dalmacji.

* Arcyksiąże Ferdyuand d’Este i książę 
Migud Bfaganza wrócili dn. 7 b m. do 
stoucy o godz. Lu1/ ,  a zaś o 4 po połu­
dniu udał. się wraz z szwedzkim następcą

tronu księciem Gustawem Adolfem, na polo 
wanie do Kaisnr Ebersdorf

* Z San Sebastian w Hiszpanj i donoszą, ż. 
przybyła tam arcvksiężniczka Elżbieta w 
towarzystwie córki swej królowej regent n, 
która wyjechała n» jej spotkanie aż do 
Iron. Na dworcu czekał na dostojne panie 
teść królowej regentki, b, król Franciszek 
otoczony przez najwyższych reprezentantów 
władz i doborowe towarzystwo.

KURJER BUDAPESZTEŃSKI.

* W Miskolczu powstała miedzy trndar- 
mem miejskim a huzarami kłótnia i bija 
tyka, podczas której trzej huzarzy odnieśli 
tak ciężkie rany, że jedou niezwłooznie du­
cha wyzionął a dwaj inni z trudnością zo­
staną ocaleni.

ai są*, t a s

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 10 października obchodzi 
Kościół katolicki uroczystość św Fran­
ciszka Borgjasza. Był synem Jana Borgja- 
sza, udzielnego księcia Gandji, i Joanny, 
córki Alfonsa, króla Aragonu Zostając na 
dworze Karola V., zaślub.ł księżniczkę 
portugalską, Eleonorę de Castro i miał z 
niej kilk/ro dzieci. Po śmierci swej pc 
bożnej małżonki wstąpił do zakonu Jezuitów, 
był najgorliwszym opuwiadaczem Słowa Bo­
żego i został generalnym przełożonym swo­
jego zakonu po Lajnezie, następcy św, 
Ignacego Lojoli. Umarł roku 1472, mając 
wieku lat 62.

Kalendarz. D ziś: św. Franciszka Bor­
gjasza; jutro: śś. Placydy i Ni-tazego.

Kalendarz historyczny. 10 października 
1794 roku: Klęsk* i wzięcie do niewoli 
Tadeusza Kościuszki pod Maciejowicami.

Program uruczystego obchodu 500nej 
rocznicy urodzin św. Jana Kantbgo U-o-
czystość obchodu 500 rocznicy urodzin św. 
Jana Kantego odbędzie się w dniach 19 i 
22 października 1890 roku.

Dzień 19 października: O godzinie lOej 
rano odbędzie się w kościele św. Anny so­
lenna sumi z kazaniem. Celebrować będzie 
Jego Eminencja Ksiądz Kardynał, Najprze 
wieiebniejszy Książe-Biskup krakowski; ka­
zanie wypowie, Przewielebny ks nanonik 
i profesor Pelczar.

W  nabożeństwie tem weźmie udział Uni­
wersytet Jagielluński, którego św, Jan Kan­
ty był profesorem. O godzinie 9 1/,  przy­
będzie Senat akademicki z profesorami i 
zajmie przygotowane mibjsoa.

Obok Uniwersytetu weźmie udział re­
prezentacja Rady miasta Krakowa, jak ró­
wnież cista nauczycielskie szkól średnich i 
reprezentacja szkół ludowych.

Około ołtarza św. Jana Kantego, oraz 
n_,>r?eciw ołtarza wielkiego, tuż za krze­
słami profesorów, najmie miejsce młodzież 
akademicka.

Dzień 22 października: W dniu tym od ­
będzie się w Kentach procesja do minjsca, 
w którem się urodził św. Jan Kanty. W 
procesji tej wezmą udział reprezentacje: 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, profesorów i 
młodzieży; Rady miejskiej krakowskiej: o- 
bywateli krakowskich z po za Rady; pro­
fesorów i młodzieży z innych zakładów 
szkolnych. W  tym celu ugromadzą się ucze­
stnicy na dworcu kolei północnej w Kra­
kowie o godzinie 6'/% zr na, zkąd osobnym 
pociągiem wyjadą do Kent. Przyjazd tam­
że o godzinie i o v ,  przed południem.

Z dworca kolei w Kentach wyruszy po­
chód w następującym porządku: 1) Bra
ctwa miejscowe ; 2) Młodzież szkolna miej 
scow a; 3) Reprezentacje młodzieży Bzkół
krakowskich; 4) Reprezentacja m łodzieży!
Uniwersyretu Jagiellońskiego; 5) Repre
zentaeja ciał nauczycielskich szkół średnich 
i Indowych krakowskich; 6) Reprezentacja 
obywateli krakowskich; 7) Reprezentacja
Rady miejskiej k ckowskiej; 8) Reprezen
tacja Uniwersytetu Jagiellońskiego ; 9) Chór 
akademicki; 10) Przewielebne Duchowień­
stwo; 11) Celebrans; 12) Zamykać będą 
orszak reprezentanci władz rządowych i au 
tonomicznycb; Rada miasta Kent,.

Utrzymanie porządku i wskazanie każ 
dej reprezentacii właściwego miejsca w po­
chodzie, & nautępnie w kościele i przed 
kościołem, należy do Komnetu miejsco­
wego.

Pu przybyciu procesji do kościoła , roz­
pocznie się Suma solenna, celebrowana w 
razie przybycia przez Jego Eminencję 
Ksindza Kardynała Najprzewielebniejszego 
Księcia Biskupa Krakowskiego, z kazaniem, 
które wypowie Przewielebny J X . prałat i 
profesor Chotkowski.

Po nabożeństwie wskaże Komitet miej 
scowy uczestnikom obchodu miejsce wypo­
czynku, po którym nastąpi powrót do Kra 
kowa o godzinie 6 wieczorem.

Tegoż dnia odpiawi się w kościele św 
Anny w Krakowie o godzinie 9 zrana so­
lenne nabożeństwa dla młodzieży szkół śre­
dnich wraz z kazaniem Młodzież pod prze 
wodnictwem nanczycieli zgromadzi się w 
kościele przed godziną 9 i zajmie wskiza 
ne, a dla każdej szkoły z góry oznaczone 
miejsca.

Bliższe nłużenie porządku pozostawia się 
Wielebnym X X . Katechetom w porozumieniu 
z dyrekcjam. szkół średnich.

Z Komitetu u: sadzającego obchód 500-nej 
rocznicy uroaziu św. Jana Kantego.

Kraków 6 października 1890 r.
Ks. Józef Pelczar, 

przewodniczący.

Z powoda, że kolej północna ze. względu 
na zbyt małą odległość z Bonarki do Kai 
w arji, jaka na nią na linji Kraków-Kęty 
przypada, nie zgodzili się na zniżenie ceny 
jazdy, nastąpiła mała nadwyżka w oenscL 
tychże biletów w podróży z Krakowa do 
Ket, tak, że cała ta podróż ti in i z powto 
tem, po zniżonych cenaoh, będzie kosztu 
wać II kUsa 3 złr. 57 et.. III klasą 2 złr. 
24 ct. Podając to do wiadomości, Komitet 
urządzający obchód uroczystości pięćsetnej 
rocznicy urodzin św. Jana Kantego nadmie­
nia, że oprócr należytości kolejowej, składka 
na wapólny posiłek wynosi 1 jJr., do czegc 
jednak nikt nie jest obowiązany. Zgłoszenia 
przyjmuje ks. dr. Julian Bukowski, pro 
boszoz kościoła św. Anny, a od młodzieży 
uniwersyteckiej prof dr. Cyfrowiez, sekre 
tarz Uniwersytetu. Ze względu na krótko* 
terminu pielgrzymki (22 października) ży 
czeniem jest, aby i zgłoszenia jaknajpre 
dzei, a najdalej do 16 b m. nastąpiły. Ko 
mitet nie w ątpi, że znajdzie się znaczna 
liczba uczestników, którzy z ochotą pospie­
szą oddać cześć świeżemu Patronowi’ na 
miejscu Jego urodzenia, Uroczystość tę za­
szczyci obecnością swoją JE . kardynał, 
książę biskup krakowski, reprezentacja Uni 
wersytetu i Rady miasta, tudzież grono po­
ważnych obyw'aieli, Program szczegółowy ró 
wnoeześnie się ogłasza.

Z Komitetu urządzającego obchód 500-tniej 
rocznicy urodzenia św. Jana Kantego

ks. Józef Pelczar, przewodniczący.
Komitet urządzający obchód 500 letniej 

rocznicy urodzin św. Jana Kantego, zapro­
sił Radę miejską do wzięcia udziału w za­
powiedzianych uroczystościach 19 i 22 b. m. 
Na wczorajszem poBieazeniu upoważniła 
Rada, na wniosek prof. Zolla, p. prezyden­
ta do wyboru 4 członków z pośród Rady, 
z którymi dr, Szlachtowski udać się ma 
dnia 22 b. m. na uroczystą procesję do 
Kęt.

Dyrektor policji krakowskiej, radca rzą­
dowy dr. Zenon Kurotkiewicz, przybył o - 
negdaj do Krakowa.

Przedwczesne wiadomość. Dowiaduje­
my się, że wiadomość, podana przez pisma 
lwowskie o zamianowaniu dr. Piel:osińskie­
go profeso-em prawa polskiego na W szech­
nicy Jagiellońskiej, jest co najmniej przed­
wczesną, gdyż dotąd nawet propozycja p o ­
dobna do ministerstwa wysłaną nie została. 

Z życia  towarzyskiego Z powodu od
być się mającego w sobotę 11 b. m. ślubu 
p. Ludwiki Jasińskiej z p. Stanisławem 
ZwoLkim właścicielem dóbr z pod Lwowa, 
udała się onegdaj deputacja urzędników 
tut. Sądu, składająca się z radcy Nows r,zyń- 
skiego, Hoflicha i dr. Polityńskiego, złożyć 
ukochanemu swemu prezydentowi p. Jasiń­
skiemu, ojcu panny młodej i tegoż rodzi 
nie, w imieniu całego Sądu życzenia. W zru­
szony tym objawem przywiązania, prosił p 
prezydent d.putacji o wyrażenie urzędni­
kom sądowym serdeczueg > podziękowania.

W sprawie Schroniska dia chłopców
w Krakowie fundacji księcia Lubomirskie 
go, dowiadujemy się, że na zapytanie w y ­
stosowane do Prezydjun Namiestnictwa przez 
przedsiębiorców pp Seiferta i Krzyżanow­
skiego, kiedy mogą jię  spod_. iwać rozpo­
częcia budowy gmachów Schroniska, otrzy­
mali oni za pośrednictwem tutejszego c. k 
Starostwa odpowiedź, że oferta dnia 9 lipca 
b r. wniesiona, w tych dniaoh pisemnie 
potwierdzona zostanie, a w najkrótszym 
czasie podane będzie do wiadomości drogą 
urzędową o ukonstytuowaniu się przyszłego 
komitetu, o osobach: kierownika i inspi
cjenta, wreszcie o dniu oddania przedsię­
biorcom placu pod budowę.

' Dr. Witold Piotrowski, radca magistratu 
krakowskiego, wydał broszurę p, t . : „O  
projekcie zmiany podatku akcyzowego w 
Krakowie". Jest to relacja, przyjęta na po­
siedzeniu komisji administracyjnej, odbytem 
w dniu 7 sierpnia 1890 r

Klub malarzy i rzeźbiarzy w Krakowie, 
rozpoczyna naukę malarstwa i rzeźby dla 
kobiet z dniem 15 b. m. W zakres nauki 
p: aktycznej w chodzi: rysunek i malowanie 
z natury żywej oraz modelowanie. Z przed 
miotów teoretyczny cl wykładaną będzie: an i- 
tomja, perspeKtywa i historja sztuki. Zgło 
szenia ustne lub pisemne przyjmuje Klub 
w nowym lokalu przy ulicy Sławkowskiej, 
Nr 14, p. I, między 12 a 1 godziną c o ­
dziennie.

Niewąrpimy, że na uczennicach Klubów; 
zbywać nie będzie; dzisłaluuść jego w roku 
zeszłym wymownie ia  nim świadczy, a tu 
szyć można, że działalność ta na dobrze o- 
brane5 drodz- co a: pomyślniej rozrastać się 
będzie i ooraz chwalebniejsze wykaże re­
zu ltat- Kształcić zmysł artystyczny społe­
czeństwa, szerzyć zamiłowanie sztuki, roz­
wijać jej zrozumienie i nauozyć ją cenić, to 
znaczy do gmachu cywilizacji tegoż społe­
czeństwa dodać kilka cennych cegieł. Z  dru­
giej strony publiczność powinna dobre chę 
ci ocenić, a zarazem udowodnić, że rozu 
tnie potrzebę sztuki i bliższego wglądnięcia 

i w jej dziedziny.
Cyrk daje dziś o godzinie 7*/2 wieczorem 

przedstawień, e n* cele ubogich miasta Kra­
kowa. Prezydent miasta zawiadomił wczoraj 
Radę miejską o tem przedstawieniu i za­
chęcał pp. ladoów do nabywania biletów. 
Spodziewać się należy że mieszkańcy mia­
sta Krakowa rozkupią bilety na to przed 
stawienie, a tom samem przyczynie się do 
ulżenia nędzy, jaka między ubogą ludnością 
Krakowa niestety panuje

W policji złożono: a) zegarek z m ono­
gramom „F . 8 .“ , z łańcuszkiem stalowym, 
znaleziony w zeszłym tygodniu na placu 
Szczepańskim ; b) kilka kluczy znalezionych 
onegdaj rano na ulicy Krakowskiej na 
Kaźmierzu.

Rada miejska.
(Posiedzenie nadzwy czajne ■/, dnia 9 paź biernika).

Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej, 
tak gorąco przez szersae koła, zaintureso 
wane sprawą ostatnich wyborów, oczekiwa­
ne — odbyło sic, ze tak powiemj ..z prze­
szkodami.

Dopók' reierowauo wnioski naglące, 
WHżystko było w porządku, z chwilą je­
dnak wejścis na porządek dzienny przędło- 
żeń komisji weryfikacyjnej., gaa odmówił 
posłuszeństwa i na sali raazieokiej zapano­
wały egipskie ciemności! Nie pomogły sta­
rania dyrektora Niedziałkowskiego, ua nic 
się .aały operacje przy gazometrze, podo­
bno urzędnika gazowni miejskiej, bo losy 
sprzysięgły się przeciw wmoBkom komisji 
sprawdzającej wybory. Gaz, widocznie, nie­
przychylny tym ostatnim, zbunt-owal się i 
bwego jarzącego płomienia nawet ojcom 
miasta użyczyć dla potwierdzenia wyborów 
nie ch cia ł.. Na dobrą sprawę można było 
przy świecach dalej obrady prowadzić, gdy 
by znowu nie gaz, który nagromadził się 
w sali, czyniąc powietrze ninmożliwem do 
oddychania. Wskutek tego p. prezydent u- 
znał za konieczne ustąpić gazowi i odro­
czył posiedzenie do soboty, na godzinę 5 
popołudniu.

* *
*

Powiedzieliśmy już, że naglące wnioski 
Rada przedyskutowała i uchwaliła. Miano­
wicie uchwalono dwa następujące wnioski 
komisji- szkolnej, które referował dr. Zoll. 
I) Nu pokrycie niedoboru w funduszu 
szkolnym za miesiąc w-zesieri w kwocie 
złr. 4908, oraz na po zrycie płac nauczy 
cielskich za październik (złr. 6000) zezwo 
liła Rada, aby kasa miejska z funduszu 
obrotowego miejskiego do funduszu szkol­
nego tytułem zaliczki zwrotnej złr. 11.000 
przelała i tu zaliczkę z prestacji za rok 
1891 funduszowi szkolnemu, od funduszu 
miejskiego przypaść mające,, potrąciła.

II  Go do potrzebnych funduszów na po­
krycie płac nauczycielom za listopad i gru 
dj -ań zawezwań należy Radę szkolną okrę 
gową, aby o potrzebne fundusze z Rady 
szkolnej krajowej wcześnie sie postarała, gdyż 
gmina wobec szczupłości iurdujzów na w'a 
sne potrzeby, nie byłaby w możność: dal 
Bzycb awanbów czynić W  dalszym ciągu 
uchwaliła Rada pozwolić zarządowi K asy­
na wojskowego na zamknięcie ul. Zybli ■ 
kiewicza sztachetami pod warunkiem, że 
ugoda z gminą zahipotekowaną będzie na 
koszt Kasyna; przyznała kredyl dodatkowy 
w kwocie 500 złr. na zakupienie 2 wężów, 
koni i uzupełnienie beczkowozów dia czy- 
szozen.a miasta, wreszcie zgodziła się na 
nomenklaturę nowych ulic w myśl wniosku 
sekcji ekunomicznej (patrz poniedziałkowy 
numer K ur jera) z dodatkiem, że ulios mię 
dzy Starowiślną a Wielopolem otrzyms na 
zwę Dietlowskiej, dalej ulica od Wielopola 
do wiaduktu zatrzyma nazwę Wielopola, a 
dalsza jej część nazwaną będzie ulicą Grze­
górzecką.

Z porządku dziennego uchwalona tylko 
punkt I. z wniosków komisji weryfikacyj­
nej, żądający zatwierdzenia dokonanych w 
dniu 7 lipea w kole III., oddziale I. w y­
borów pp Birnbauma Judy, Kwiatkowskie 
go Jana Pawlikowskiego Mieczysława i 
Sioneokiego Zenona

Na wniosek prof. Hozenblatta uchwalono 
drugi ustęp wniosku w brzmieniu: „ i w zy­
wa się Radców do pełnienia obowiązków 
radzieckich", jako przeoiwny statutowi u- 
sunąć.

Dalsaemu tokowi rozpraw przeszkodzi, 
iak wiadomo, . . .gaz

Ostatnie teteam j „Knrjers Polslisgo"
Warszawa 10 października. Osobą, któ­

ra zraniła generała W erdera na polow a­
niu w Soale, jast przyboczny chirurg 
cara Hirsch. R  m a jest lekka, powyżej 
kolan, kości n_e naruszone, (patrz pod 
rubryką „Kurjer Wars? ■)

WftTSZaWłl 10 października Car­
ska rodzina opuśdŁa Skierniewice 
wraz z rannym jenerałem Werde 
rem.

Berno mor. 10 października. 
Schroni oświadczył, że Czesi mora­
wscy odrzucają projekt demonstra- 

udziałn w czeskim kongre­
sie, nic ich bowiem nie obchodzą, 
wewnętrzne sprawjT królestwa cze 
akiego.

Tragłl IG październiKa. Ze wzglę­
du na to, iż ODOzycja węgierska do­
maga się przeniesienia węgierskich 
insygniów koronnych do Budapesztu, 
młodoczesi staw lią podobne żąda­
nie, oświadczając, iż stare^fczeskie 
koronne iusygnja w jak najkrótszym 
czasie do Pragi przeniesione być 
winny.

Praga 10 października. W  kon­
ferencji staroczeskich mężów zaufa­
nia wzięli udział: Rieger, M attusz, 
Trojan, Skarda, Tonner, K w icza ła , 
Topiuka. Obradowano nad projek­
tem Gregra, przedtożonem na ostat- 
niem zebraniu młodo-i staro-czeskich 
delegowanych. Na początek zastana­
wiano się szczegółowo nad obecną

sytuacją. Dalszy ciąg konferencji w 
sobotę.

Nikolsourg 10 października. Przy u- 
znpelnfającym  w yborze do P,aay państwa 
przeszedł liberalny Lebw ohl nieznaczną 
większością, przeciw ko kandydatów  kon ­
serwatywnemu X . Landsteinerow ’ .

B erlill 10 października. Mo­
wa O-ispiego wywarła tu wrażenie 
bardzo dobre; kołom rządowym bar­
dzo się podoba zaznaczenie stano 
wiska wobec Austrji, i wogóie po­
prawna lojalność, jaka się daje czuć 
w całej mowie. „Berliner Tageblati“ 
wyrzuca Crispiemu, że zbyt wielką 
pogardą otacza irredeutyzm, a dra- 
końskiemi środkami przytłumiającemi 
obudzą jedynie namiętności i daje 
trwałą zwolennikom irredenty pod­
stawę. „yolsszeitung^ cieszy się 
natomiast, że Crispi wyrzekł się i 
wyparł zupełnie irredentystycznycb 
mrzonek.

„^'ossische Zeitung" zaznacza, że 
Crispi eo innego mówił do kore­
spondenta „Figara". Nad kwestją 
odnowienia potrójnego przymierza 
p-zemknął się Crispi wśród podnio­
słych i szumnych frazesów. Nie wia 
dorno więc, czy przypadkiem demo­
kratyczna i wroga kościołowi Fran­
cja nie jest dla Crispiego przyje­
mniejszym sprzymierzeńcem, niż 
Niemcy. „Yossiscbe Zeitungu chce 
na to pytanie, które dzienniki fran- 
cuzk.e obecnie mają prawo zadać, 
odpowiedzieć przecząco; żałuje je ­
dnak, żc Crispi sam tej odpowiedzi 
nie daje.

P a ry ż  10 października. Dziennik:' 
wydają sąd o mowie Crispiego w spo­
sób rezerwowany; podnoszą jednak 
energiczne wystąpienie przeciwko 
irredencie. „Temps“ uznaje pokojo­
wy charakter mowj

P a ry ż  10 października. W dzi­
siejszym „Journal officiel" ma uka­
zać się przedstawienie operacyj ren­
towych ministra finansów na gieł­
dzie, w celu uregulowania kas oszczę­
dności. Ogłoszenie tego oświadczenia 
spowodowane zostało zaczepkami 
niektórych dzienników, podeirzywa- 
_ącyck Roumera o osobiste speku­
lacje.

M eiJjolan  10 pażuzmr. Wszystkie 
dzienniki poranne, baidzo są nieza 
dowolone z wywodów Crispiego, i 
konstatują zupełne jej niepowodzenie. 
Według „Perseyerancy," niektórzy 
słuchacze, już przed końcem mowy 
demonstracyjnie opuścili salę.

M adryt 10 października. Wsku­
tek gwałtownej mowy, jaką wypo­
wiedział pewien ksiądz na kongre­
sie katolików przeciwko Włochom 
i liberałom hiszpańskim, reprezen­
tanci władz opuścili demonstracyj­
nie kościół katedralny w Saragossie, 
gdzie się odbywało posiedzenie kou 
gresu.

Konstantynopol IG pażctzier.
„Agence Constantiuople“ donosi: Jest 
już teraz rzeczą pewną, że rosyjski 
następca tronu nie przyjedzie do 
Konstantynopola. W kołach bhsko 
stojących dyplomacji tureckiej, wy­
jaśniają, że powodem zaniecham?, po­
dróży jest panująca obecnie na Wscho­
dzie cholera. Prawdopodobnie podróż 
została jedynie odłożona do roku 
przyszłego. W  kołach greckich utrzy­
mują, że porzucei.ie zamiaru podróży 
stoi w związku ze stanowiskiem ' ur- 
cji w sprawie oatrjarchatu.

B ern o  10 października. Rada sta­
nów zaakceptowała po trzydniowe; 
dj-skusji większością 22 contra 17 
głosów, postępowanie Rad ’ Związ­
kowej wobec rewolucji w kantonie 
tesyńskim i upoważniła ją do dal 
szych potrzebnych zarządzeń.

W ie d e ń  10 października- Usposobienie 
g iełdy mdłe. A k cje  kredytowe 308 '87 . 
A kcje Liłnderbanku 233'3^ Z łoi a węg. 
rema 102*— . Renta mai owa 88 '90 .

n a d e s ł a n e .

Kancelarja amkata

I J U S S l E G O
przeniesiona 82 (1-3)

na uiicę Grodzką, I. 18,
dom p Chęcińskiemu.
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. E r T B J E a  P O L S K I  d n i*  1 0  P a ź d z ie r n ik a  f 8 9 0  r . Nr. 2?9.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukom po 5 cnt. — Minimum tony ogłoszenia 25 cn

Nauka i wychowanie.
P r S ł U /n i k  z B roku , poszukuje le- 
■ ■ d W I I I f t  kcyj lub korepetycji. 
Może udzielać także gimnastyki salo­
nowej. Wladon ść w  Administracji 
„Kurjera" pod W. G.________ ,________

F i l o z '  i ~ 1,011 noszukn-ie umie'szczenią jaku korepetytor, 
lub korepetycyj. Wiadomość „w  Adml- 
nlstracjl Kurjera“  pod A. P._________

Lekcyj na fortepjame
udziela P fl. Jelska. .Karmelicka -.S, 
I piętro.______________________83(1-6)

Lekcyj rosyiskiego ję-
'• i / l /O  udziela wykwalifikowany na- 
A j l Y d  uezyclel, który posiada go
teoretycznie 1 praktycznie. Możb tak­
że wykładać l l t ę r a t u r ę  r o -  
B y J a l Ł ą .  Wiadomość w  ^ lminl- 
stracjl „Kurjera Polskiego", pod lit. C.

Akademik, Ślązak, gsS;
gimnazjum niemieckiego, pragnie za, 
skruinrem wynagrodzeniem udzielać 
lekcyj niemieckiego języka a w  da­
nym -azle także mych przedmiotów. 
Bliższa wiadomość: ul. Florjańska, 7, 
III piętro, od godz. 1—2. Tan K „ sł. 
fllozofji (8-?j

Posady i prace.

Człowiek starszy z dobre- 
ml reko-

men lacjaml, znający się na rachunko­
wości, tudzież posiadający dość do­
brze język francuzkl i niemiecki, po- 
szukujb umieszczeni?, w mieście przy 
Drący biurowej lub do prowadzenia 
ksiąg kupieckich. Wiadomość w Admi­
nistracji „Kurjera Polskiego" pod 
lit.: S. K. 63(0-6)

R i m h a l i  o r  rutynowany polsko- 
U U l i l l a P  v l  niemiecki korespon­
dent, szuka posady stałej lub na go­
dziny. Zaprowadza książki buchalte- 
ryjne. Łaskawe ufertj sub „skromne 
wymagania" w  Administracji „Kurje­
ra Polskiego". 8°(t i)

Gospodyń,
ii dobrze gotować, prać i prasować. 
Zgłoszenia z załączeniem odpisów, 
świadectw oraz o>maczecleni wieku, 
nadesłać pod adresem L. K. poste 
restante Ryglice. 73(4-4)

Lokale.

Dwa pokoje meblowŁDc na
III piętrze, każdego czasu są do w y­
najęci., w domu przy alley _Piorjań- 
skiej Nr. 3. 78(3-3)

Pokoje umeblowane i S
lub bez wiktu. Karmelicka 4 3 ,1 piętro.

\ 82(' -6)

Doniesienia rozmaite
sukien damskichNauki kroju

dług najświeższej mody pod przystę- 
pnomi warunkami. Zgłoszenia przyj­
muje się pod L. 37, ulica Daj wór, 
parter. 81(3-3)
W e n  ' I n i i T K ta Pitaiein iw o z*r-11  w|JUIFIIIY potrzebny zaraz do
przedsiębiorstwa teatralnego. Kap1 tał 
niuże być spłacany ratami mlesięczne- 
mi, zagwarantowany autem notarjal- 
nym, z poręczeniem. Na żądanie po­
życzający otrzyma posadę 'lasjer; z 
płacą 40 złr. ulesięcznie. Wiadomość 
w  a akarni W ł. L. Anczyca, ul. Ka­
nonicza pod lit.: A . .  -A ..

Jeden studenc*k może być 
nmieszeżo- 

ay na stancji, gdzie dostanie smaczny 
i zdruwy wlkt, oraz ma korepetycje z 
przedmiotów szkolnych i konwersację 
języków  franenzkiego i niemieckiego 
a prócz tego miłego chłopaczka za 
Towarzysza. — Zgłuszenia do Admlni- 
stracji „Kurjera Polskiege". 77(4-6)
J - K n n n m  żonaty, bez fam ilj., 43 
Ł.I\UIIUIII jat liczący, posiadający 
chlubne św'adeetwa 1 rekomendacje 
ztąd 1 Ks. Poznańskiego, poszukuje 
dla nieprzewidzianych okoliczność1 za 
o jdarkowanem w ynagrodzenlem po­
sady. Adres J. N. K. 100 poste zo­
stanie Rzeszów. 5ó( ,0- 10)

Z
nlążka.

jasnych dni S g S ?
W księgarniach po 50 cnt.

8a(l 6)
H O P ł n f l p  ł Stacja doświadczalna 

Z  L U  l i c .  kartofli w  doDrach

JW. Romano, hr Potockiego w  Chli, 
buwluach, stacja kolei Bobrka, sprze­
daje kartofle jadalne najlepszej jako­
ści i smaku (17 gatunków kartofli ja ­
dalnych) w  jakiejkolwiek ilości loco 
Lwów, dworzec kolei po cenie 1 złr. 
75 ct.

Interesa handlowe.
Dom parterowy, w pieknem poło­

żeniu jest do sprzedania pod 
korzystnemi v. runkam' lun też do 
wydzierżawienia. Wiadomość w  Admi 
nistracjl „Kurjera Pulsklego". 57(4-?)
P c i Q 7 l l l # l l i o  sl? dc kupna lub wy- 
• U O fcU M IJ C  dzierżaw ien i
a l n o ś c i  z ogrodem 1 kilku mor­
gami gmntu w  Otrębie lub za rogat­
kami Krakowa z odpowiednim inwen­
tarzem lub bez lakowego. — Listy 
z opisem i podaniem ostatecznej cen 
pod „E. S. 4." w  Administracj' ,,Ku­
rjera Polsklogc". 60(6-6)

Murarz J. Gajewski w ,wem ..przecl # ostrze-
żenlu“  nietylko przyznał się do bezczelnego na­
rzucania sic, lec zasłużył sobie jeszcze na jeden 
tytnł więcej. Kłamstwem bowiem jest jego cytata: 
te podpisany budował bez poprzedniego porozu­
miem? się z gminą, albowiem tnmisju,%miuna była 
przy budowie 10/9 i zezwoliła na zrobienie piw i 
cy i zakrycie tejże szopą. Podpisany an, myślał 
wzywać do tej roboty Gajewskiego, gdyż żądał on 
z wiosną za narzucenie 4 izb i sieni na wysokość 
jednego wetrą 100 złr. (koszta tej roboty Vyni'ó 
sły zaledwie 24 złr.!), więc jest ro d'agic w  iru- 
tne kłamstwo, na jakie tylko brudno i d. widnum 
zdobyć się może z takimi Tzemieślniki mi nie
piję i nawet pod presją nie porozumiewam się z 
nimi w szynku albo, ie lada kpowi oLe irzeć się 
nie pozwolę, nie duw,,dzi to z eg1 obchodzenia się 
z „proiesjoniotami". Kwity pracujących u mnie rę 
kodzie'ników stwierdzą lepiej, niż słowa kłamcy, 
że nietylko wypłatam regularnie ale i nawet z gó­
ry, jeśli mam do czynienia z człowiekiem uczci­
wym. Końcowe zd nie Gajewskiego: „żem słusznie 
postęrował* świadczy o jego oięknym harakterze 
i o zboczeniu nmysłowem, gdyż po robii n.a pi­
wnicy i szopy nie potrzeba mi plmu, ani konce­
sjonowanego murarza. Poiim.zowauie delei z ta­
kim „profesjonistą" uważałbym sobie za uchybie­
nie, po,rz staje zatem na dzisiejszem os:rzegaiąc 
jeszcze raz budujących przed taknn murarzem, a 
Gajewskiego przed rozsiewaniem kłamliwych insy- 
nacyj, które dadzą się w sądzie świadkami, sir i- 
ptami udowodnić. 1 827(1-1)

M. L  Dobrowolski.

wot Mima Mffieza
w edług zebran ych  przez sieb ie  m a- 
terja łów  oraz i  w łasnych  w spom nieli 

opowiedział
W ł a d y s ł a w  M ic kie wic z  

do nabycia u autora 
przez p. J  Wańkowicza  

w Banku Galicyjskim 
K r a k o w i e .

Cena 3 złr.

Skład fortepianów
JANA M4TTUS KORDECKIEGO

w Pąkowie, ul. św. Anny fHotel liictoria). 
S p r z e d a ż , z a m ia n a , w y n a je m !

sny nowe od 260 złr. do 1300 złr. forte­
piany jiyw ane od 4o złr.

\ T a j  w l ę l c a z y  n o  y l j ó r .

Na placu

I Płaszcze, okrycia, |ialetoci.u|
p o le ca  w  w ie lk ’ m w yborze

<r\ M " a g a z y n  k o n f e k o y j  d . a m s k l o ł i

Ignacego Sobolewskiego w Krakowie.
Zamówienia wykończa we własnej pracowni. 793(4-5)

KM H JW » 5  tX S ?X N X X X rX X X X X X X X * X * X  X
3$ Najartystyczniejsze i najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie

4 „ Ś W I A T "  i
g  DTYUTYGODNTK IL U ST R O W A N Y , j|

||» od t-zeoh lat wychodzące w Krakowie, z licznemi dodatkami obraziweml i powieściowemi.
Prenanurata na ,,ŚWIAT“  w ynosi:

Bocznie 12 złr. — Półrocznie 6 zlr. — Kwartalnie 3 złr. krl
^ Prenumerować najlepiej wprost 703.12-20)

U w Administracji „SiVIATA“. 40. Ubca Florjańska. %
5 Kilka kompletów z roku 1889 i 1890 można jeszcze nabyć M

w Admiristiacji ,Ś V T A T A “ .

X  „ i S w i a  r-« n
X . j e s t  najkorzystniH jszem  pism em  dla w sze lk ich  o g ło s z e ń , p o s .u la  bow iem  ^  
j g  n a jbogatszą  k lijen te lę  i dw a tyguauie l“ ży na sto łach  sa lonów . ^

K O N C E S JO N O W A N E  B IU R A
W Ł A D Y S Ł A W A  G R A B O W S K I E G O

w K ra łw ie , ulioa Wiślna L. 7.

T 3 I U R O  T E S O B I ^ I C ^ l S r ^
wykonywuje plany, kosztorysy, sprp.wdza racbunia, polejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowy. i 

i przeróbok, tai w miejscu jak i na prowinc‘i.

B I U R O  O G L . O S Z . i 3 2 V
ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych ta 

w drnku, informuje w żądaniu.

B I U R O  W Y 3 M A J M U  M I J E l S Z . K i S i . Ń '

przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośrednicz]
w drnku. informuje w Ż3danin.

pośredniczy w wynąimywauiu mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych '
O g l a a w a .  d o

z a r a z :
Mieszkanie na I piętrze złożone z 9 poko: obszer­

nych, prztidp. kuchni, pralni, pokoju dla służą 
cego, staini i wozowni. W razie potrzeby mo 
łba' jeszcze wynająć 3 pokoje w oficynach ul, 
Krupnicza Nr. S 

Sklep z pokojem p). Starowiślna Nr. 10.
Pokój duży z meblami i przed, na I piętrze, ul.

Karmelicka Nr. 23.
Pokój ładny z meblami lub bez na I pięł rze ul.

Łobzowska Nr, 10.
Praoownla malarska ul. Studencka Nr. 7.
3— 4 lub 5 pokoi, przedpokój, kuchnia na I pię-

w - y s S j i l ń o i a  : (172 f)
trze lub parterze, mieszkanie tanie i ładne ul. 

fSzlnk N- . 194.
2 | okoje kawalerskie ua parterze ul. Smoleósu 

Nr. 20.
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, nyża na II iętrza 

ul Poselska Ńr 10
6 pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrie, pokój 

Ra służby, pokój w suterenach ul. Karmelicka 
Nr. 31. i

2 pokoje kawaleiskie umeblowane na I piętrze 
ul Wielopole Nr. 16.

Stane|a na piętrze ul. Sienna Nr. 4.
Pokój z meblami lub bez, na I pi«trze, na życze-

I '

Kiś w plątok dnia 9 ocidzlernika b r.

lOWE przedstawienie
ubogich miast;. Krakowa, (pod kontrolą 

władz magistrackich.
Ceny mie|«o: 650(44-?)

na 4 osoby 5 zJr. —  Miejsce numerowane
x   I. miejsce 70 ct. -  l> ■ t — P ii„-
r  , 5   Wojskowi niżej feldwebla i dzieci
do i  10 płacą na I. miejsce 40 ct. -  II. m iej­

sce 3(5 ct. - -  Galerja 16 ct.
Dla dogodności Szanownej Publiczno.,ci można 
dostać bilety od godz. 11 — 1 popołudniu i od 

godz.. i wieczór prxy kasie.
Początek koncertu kapeli wojskowej o g  dumie 61*,, 

przedstawienia o godz. 71), wieczór.
Jutro: Wielkie przedstawienie.
7. nszanowsnicm O j z r e J i t c a j a . .

KURS PAPIEROM PUBLICZNYCH.

c 5 .  7 1 0
(Bez bieżącego kuponu).

Suble papierów” jfio rubl
Marki n.emieckie . . za 100 mar.
łO-to irankowka złota
'%  Pnżyczku kraj. gali;: za złr. 100 

Poż. k, aj. galie. za złr. 100
5 k Obi. ind. tal. za złr. 100 k. m 
4% *  I >sty za„t. Banku kr. za *> 100 
ó% Ohligi komun. „ „ I Emis.
4 % Listy zast.Tow. tred. ziem. . .

, i  n » • H Km.
4 V ł %  n n n u  v •
':% m v e n e ■ • ■

V „ „ Bank. h p. zprem. 1 )%
,  „ „ „ zwr. za 40 lat

6 *  . „ Król PoL sa rubli 100
\% , Lkwid. ,  ,  ,  10<*

płacą żąuają

142 — 
6
6 9(j

102 7 ‘  

98 5(
103 —
V8 - 

1: Hł 71 
?8
95 2: 
89 60 

.0)0 6‘ 
6 76 

" ! — 
2 -  

89 -

44
>i 7 — 
9 16

99 60 
104 i
99 —

96 — 
5.6(1 60

,07 Ib
| r,‘> _

3 -  
»0 —

O p u ś c i ł  J u ż  p r a s ę

lllustrowany Kalendarz dlaRodzin polskich
n a  r o k  1S91

K R A K O W I A N K A " .

iO .S aCS 3.

>  ! I B E Z  H T O S T K U R H I i r O / I  I 1
j- Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy

Niech kupuje tutki (gilzy) NIEKLEJONE z fabryl l

i S. W I E R U S Z - N I E M 0 J O W S K I E G O
1 L  Lwów —  Teatralna 3 ł Kraków — Sukiennice 28

O e n y  b a r d z o  u l a l ł l e .

m r  1 0 0  sztuk o d  12 centów
odwruinie. Opakowanie gratis.Zlecenia zamiejscowe 

■ transportu ponosi labryka.

Zarząd dóbr lUerzaiłÓW, po- ^ 
czta Bierzaiiów, sprzedaje swo-  ̂
je  z doskonałeści powszechnie L

—V „ . , — —. — n I —- „ — ( I 1T W 1 / J f / 1 t 1 "t _znane ziemniaki: 100 kilo < z,yli 
(  korzec po 2 złr. 50 Clit. Z 

odstawą do domu. 79ip io)

J l
Pracownia kapeluszy

oraz

M A G A Z Y N  M O D

MhRJI POPOWICZ-ENGLIuCH
w Ifrahowie,

■ p . i i O  M a r y  L O -Ł l.  3 ,
poleca w ielk i wyrnór

kapelnszy jesiennych f zimowyca.
Modele wiedeńskie.

Przyjmuje również kapelusze di nrze- 
rabian’ a i odświeżania. 754(3 3)

Ceny umiarkowane.

K o n l Ł u r s

7 V
i C e n a  6 5  c t .  w .  a . .  j

Do nabycia we wszystkich księ^arniacli lub u Wydawcy Antoniego Sci- 
bory, Kraków, ulica Arjańska 1. 6. ■ 818(4-?)

na wyDra owanie [irojektów do budowy dwć h 
domóv irontowych przed leatrem poi-iki.n w Po­

znaniu przy ulicy Berlińskiej nr. 17 i 18,
C lem wybudowania domów frontu wy cli przed 

Teatrem polskim w Poznaniu, Spółka zapisana 
„Pom oc" z ograniczoną poreką ogłasza niaiejszem 
konkurs na wykończenie Dro ektów do tejże ro­
boty za podstawę służyć mających.

Pragnący wziąóć udział w konkursie otrzymuje 
bezpłatnie od pana dr. Kusztclana w Poznaniu 
(B mk Związku Spółek zarobkowych):

a) szczegółowych program budowy z wymienie­
niem warunków, podług których nrojekta mają 
być opraeuwane;

b) plan sytuacyjny miejscowości, na której do­
my mają być pobudowane

c) szczegółowe w irnnki konkursu ;
d) fotogi n ją  budynku teatralnego.
Projekta opatizone godłem należy oddać na 

odnośną stacją nocztową pod powyżei wym.enic- 
nym adresem „dr. Kusztelan w Poznaniu" i to 
najpóźniej do dnia 1 lutego 1891 roku.

, Wyznacza się trzy nagi idy w ilości: 
pierwsza 1060 mrk
druga 600 n
tr/ouią 400 „

Poznań, 26 września <899 r.
„Pom oc“ Spółka zapisana z ograniczoną poręba.

i Dr. Kuszteian. A. Cichowicz.
Z. Mazurkiewicz. 822(2-3)

Przy odbiorze 5:,oo kośżća 
266(106 180)

- S i  .

Skład główny >
w księgarni Seytarta i Czajkowskiego. P  "

„ O n  i  Q n a “  f
Nowelle f-0Q(3-12)

W a l e r j i  S o l e c k i e j
z przedmową ^ ,

Henryka Sienkiewicza
Gena złr. 1 8 0 ,  z przesyłką *•»«. 

Treść: Jej dziecko. —  K.-asenka. R ó­
żowy pokój. — Amor — Moje pierwsze 
zamówienie. Herody szcze.

(18 arkuszy drukuJN’ *

i

Bo nabycia we wszystkich 
< ksieffarniach. i

a s  c l  u  i m  X  w r z e ś i n l a  r .  t o .
utwartą została 

przy ulicy św. Anny Nr. 5

PffiSK*
w  której dostaA można o każdej porze dnia 
tanio, smacznych i zdrowych ne maśl-e przy 
rządzonych potraw, mianow :eie w y d a ja ć  i.ędę 

tak w  luKalu własnym jako i prywatnie

śniadania, othady i kolacje.
Polecając się łaskawym względom Szanownej 

?nnlicznosci, z mojej strony starać się b ^ ę  
doborem potraw, szybką i rzetelną usługą 
skarbić sobie zupełni Jej zaufanie.

Z wysukim szacunkiem
Józef Rielałyski.736(8-8)

i| Nauczydelka muzyki %
♦ b. nczeunica Konserwatorjum. wiedeńskie- 
J  go, udziela lekcji g r y  f " o r - t e  f i i a -  
J  n o w e j  podług najnowszych zasad 
^  za skromnem wynaugrodzeniciii Wiado-
♦  mośe w -dministracjl „Kurjera Polskie- ♦ 
J  go" pod 714. 714(8 10) J

w.

5

Uczeń
zaminj icow y , z odpow iedn i ,m w ykszi A -  
ce n ie m , znajdzie m ie jsce  jak o p ; r a -
l Ł t y l r a i i t  w  handlu to w a r ó w  b ła -  

w a tn y cb  i k on fek cji damsKicn 
IG N A C E G O  SO ISO L E  W M T O O

w i » .  795(4-4)

Poszukuje s;e za raz rm Wieś

Pozostał mały za 
11 losów KO z

6 losów 5 zł. 50 ct.

Główna wygrana50 000złr. wartości.
790(13-?)

C ią g n ie n ie  ju ż  30 I f W z t e / i u b a .
LOSY po 1 złr. 83 do nabycia w KRAKOWIE u pp J. Abstadt >ra. Arona Eibenschiitza, Izaaka Gra-

.ownra i Adolfa Holzera, oraz w Zarządzie Loterji Wysta wowej, Wiedeń II Rotunda.

osoby do dzieci, t
j-ik  n a jd okładn iej z w ych o  J  
m a łych  dzieci i posiad a ją ce j ^  

jak  n a jlep sze  rekom end acje .
Z g łoszen ia  pod adresem  M. D., posto 

restante W zdów . 747(8-10)

o b e z n a n e j
wywaniem

Dóbr do kupienia
poszukuje  się w G alicj i ,  k tóreby  k ,al- 
n.o lub urunt naftowy rainły. D ok i jóuy

pod
!opis i eony przysłać  pod, adresem : 'Sn-

tcni Mikesch, Dornbach 
Stiftgasse 39

Wiednil6„,ii,
773(6-(()

Zawiadamiam Sz. P. T. Publmzuuś*, |0

RESTAURACJĄ
W  E C T E L O  „PO D  RÓŻA
objąłem od 1 październike i zadaniem m 
je.m hędzie zadowolnid Szan. Gości, 
lat popraednich, licząc na łiskaw e w z;!"

z szacunkiem
F. Turliński.

i
'5811(6 10)

Pewry zarobek.
’ Rozprzestrzenić nie we wszystkich sferach ' 

artykułu łatw y zbyt mroacego, zal c a s ię  
pp urięilnikom , kupc. in i przem ysłowcom , 
jako zajęcie poboczne Oferty nadsyłać n- 
prasza "się: Kur „G  M.“  Annoncen Expe- 
dition, A. V. uoldberger, BuJapest yaci 
utea i .  6 6(5-5) '

I m lik t f*  Dr tóit# 9rł®w* j, Druk WŁ L. Anczvea | Spółki, pod zarz. lana Gadawaklago Qdt«r*¥f‘ dzlalny za Rsdakoię- FranoiazBk GSowao.M


